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WYDANIE: ABCDEfO Ceno nu111eru 10 eroszg w Czechosł'ow01cll 50halerz, 

w t- lemczech 7 fenigów, 
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OPLA l A PUCZ J UWA Ul~ZCZUNA RYCZAtltM. .Orkan w Ameryce 
Dma sfonu odd«:te od 

śrv1ota 

Londvn. 27 kwietn :a. 
Z Nowe~o Jorku dnnoszą. że Stany 

Arkansas Tennessee i Kentucky zosta­
ły ·11aw:edzone przez orketn o niezwy­
kłej sile. któremu towarzyszyło ober­
wan!e się chmur. 

"'· Wiele mie.iscowości jest odc;ętych 

Wł EC ZORNY I LUSTRO~' T Jl ~ ~.· od świata na skutek zerwania połączeń 
1 VV J-l..1 'I J. , telei;raf'cznych i telefonicznych. 

Wedłu~ dotychczasowych wiadn-

1 
mo~i liczba zah'tvch · wynosi 12 osób. 
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S· TAS ·zAREMBA OSKARŻA! 
Brat i oiciec zamo-rdowanej oskarżaią Oorgonową. - Oskarżona 
żądała 10 tysięcy dolarów za zlikwidowanie stosunku z. Zar~mbą 

Wizjo lokalna w Brzo€howit:o€h 
Lwów, 27 kwietnia ! . Pńź?iej doJ?i;ro . ~orjento":ałem się, I Przew.: - Gdzie dalej zawiódł w~s l Przed stołem sędziowskim ojclee ~­

. .Proces Gorgonowej w dalszym cią- ze musi to byc Jakas mna kobieta. Po· . ślad_? mordowanej staje z kolei, którego poJa­
gu nie przestaje być sensacją dnia. stać s~iero~ała się w kie~un~u weran· I sw.: - Do pi:vnicy, gdzie jednak ni- wie~ e się . wywołuj~ również wśr.ód 
Wczoraj jako pierwszy świadek stanął dy: a 1a wbi~gł~m .do poko1u siostry. Na I kogo me znalezlismy. I pub! cznośc1 zrozunrałe r-oruszen:e. 
przed sadem Staś Zaremba, brat zamor-j łoz~u był w1.elk1 melad . • Począłe~ paru· . W pe~nym m~men; !e zauważyłem, Z~remba ubrany jest na czarno, w żało-
dowancj Lusi. Zeznania jego są bardzo szac głową siostry. Była Jednak n1ezywa. ze oskarzon~ zamia ta 1 wyciera podło• b1e. • . 
obciążające dla oskarżonej. , I gę koło swoich drzwi. I Na pytanie przewodniczącego wy-

L us i a zabita! Przew.: - Czy pan owej nocy po- jaśnia szciegółowo swój stosunek do 
Co mówi Staś? Wb' ł d . dal . k k. znał Gorgonową? I Gorgonowcj. 

L . iegb~f1„ 0 Ja 01 z rzy iem: I Sw.: - Tak, poznałem po włcsach 1 - Nigdy z oskarżoną wyraźnie o mat 
Ody opowiada jak G~m~onowa go " usi~ za 1 a • . . i profilu. ; żeństwie nie mówiłem - zeznaje Za-

źle traktowała, na sali słychać płac1 . y.rowcza~ weszła oskarzona z OJCem.1 Przew.: - Kiedy świadek wołał że remba. - Stosunki między nami byty 
kobiet. Dalej 14-Jetni ten chłopak opo- 01c1ec pro~1ł, Gorgonową, by poszła po Lusia nie żyje czy słyszał brzęk tłuczo- dobre. psuć się dopiero zaczęły kiedy 
wiada o przygotowaniach do przepro- doktora: 01c1ec J?łakał. ,o.skarz~a! któ- nej szyby? na świat miała przyjść Romusia. 
wad7:ki i innvch okolicznościach zna- r~ w mię~yczas1e w~oc1ła, ~o~ła do 1 św.: - Słyszałem wyrazme od i Przew.: - Czy mówiliście kiedyś o 
nych już z aktu oskarżenia. 0Jc~:" „Nie płacz Hemu, to n1c me po- strony sypialni oskarżonej. lewentualnem małżeństwie? 

Krytycznego dnia pojechał z ojcem moze • I św.: - Mnie tylko chodziło o lega. 
do Brr.tt~howic._ Byto to o godz. 4 oo 'Słyszał~!11· iak dok~ór mówił, ~e to 0; Cie C z am Ord O W a n ei lizację mojego ojcostwa wobec Romusi. 
poł. Lnsm przyiechała w parę ~odzinl mógł zrob1c tylko ktos z domown•k6w. i 9 

' I Przew.: - Jak oskarżona odnosiła 
później. Była bardzo wesofa. (W tym Krzyczał przy tem na ogrodnika. Przed I Zeznania Stas'a Zaremby wywołały się do dzieci? 
momencie chłopiec zaczyna płakać). ~orne~ szukal iśmy śladów. Znaleźliśmy n~ audyta:iuryi. oraz trybunale zrazu- I św.: - z początku dobrze, później 

Dalej mówi, że Lu~ia. w obecności Je dopiero koło basenu. · 1 mia te wrazen •e. 'jednak zac7„ęłą źle .traktować córkQ. 
Gorgonowej oświadczyfa. że do nowe- I Przew.: - Kto panu mówił o miłost-
go miei;zkania już nikt obcy nie wej- łł ł b R · f w „ I kach Gorgonowej? 
dzie i że na drzwiach będzie Jei wizy~ 0\V'!I il era· . 20 ow~ \V ~!łsz~filllB . ~w.: - Sam je zau~ażvłem i m6-
t6wka. U U ~ i.Ił U W 1 w1h o tern wszyscy. Widząc krzywdę 

Os~arżorya w6wczas wyszta bardzo Złośliwe bankru«:~WO _:_ C:o 9 - ... dzioło:jak~ oskarż?na. wyr~ądzała dzieciom, 
.zła z 3adalm. - ·- - - ~ I chciałem zhkw1dowac stosunek. Gorgo 

Staś Zaremba zeznaje w dalszym Z wekslom• kla1en•ow nowa żądała 10.000 dolarów i zatrzy. 
ciągu, ie przed ufożeni~m się . do snu Warszawa, 27 kwietnia. f w urzc;dzie śledczym dy-· mania .R~mu~i. Na ten ostatni warunek 
pr.zecl~odz.ą~ przez pokóJ os~arzonej PO· W Warszawie przy ul. Nalewki 7, rektotzy instytucji tej, a mianowicie zgodzie się me mogłem. 
w1edz1af JeJ dobranoc i wowczas zau- znajduje się instytucja bankowa pod prezes i dvrcktor naczelny Wasserman : Zknlei Zaremba opvwiada sąd·owi o 
ważył, że nosiła ona. nocną koszulę ko- nazwą „Bank spół dz· elczy Unitas". 1 wicedyrektor Bergezvn oraz prokurent prz.elbi;e1gu tragicznej n0cy w Brz.uchowi­
łoru kremowego. ~1e była to w każ- Bank ten o-d pewnego czasu pi:owadilł Otte·rman orzyznali się, że istotnle wek· cach 
dym razie koszula biała. bardzo podejrzane operacje, a ósfainlo sle te, których wartość wynm:iła oko~o Sw.: - W nocy zbud•z.ił mnie stras~ 

Przew.: - Co było wtedy· gdy świa- ogłosił upadł·ość. j 8.000 zł., złożyli w banku łódzkim na n:y krzy'k Stasia, że Lusia zabita. Zwró-
dek zasnął? . . · W m ' ędzyczasie do urzędu śledcze- pokrycie zobowiązań ich instyt!lcjl. drem uwagę na ten krz.yik i d!lateg-o do-

$w.: - Obudz1t mme nagle skowyt go w Warszawie wpłynęło don:es·enie I Ponieważ istnieje przypuszczenie, kta:dni·e nie 0~1s·erwowalem Oorgo-nowej. 
psa. Zawołałem „Lusiu" - żadnej nie· niejakiego Ełjasza Wo.lińskiego. Woliń- · że zarząd banku d.opuścił się szeregu ZkOl·ei Za•remba o.pi·suje znanie już 
było od:JOwiedzi. Wstałem I ujr!ałem w ski złożył w banku do inkasa weks1e Innych jeszcze o~zustw, należy sąddć szcz.egóły z poprzednich zeznań świa·d­
łtal_lu miedzy fortepianem I choinką Ja- na sumę k:lku tysięcy zł. Dyrekcja że ogłoszenia upadłości firmy było zło- J.;ó"'·· Na pytanie pwkuiratora oświa•d-cza, 
kąs post.ać be~ kapelusza.. banku zamiast weksle te zatrzymać u śliwe. ż·e Staś j.est ·cfobrze umysłowo rozwi;Jlięty 

Sąd~1łem, z~ ~yla to s10stra, zawoła- siebie w portfelu, spłaciła nimi dług za- I Na skutek decyzj-i sędziego śledcze- i n<l'dzwviczaj prawdomówny. 
łem znow 11Lusiu · cjągnlęty w innym banku. a m·anowtc·el go wszyscy trzej zostali postawieni w I Jak się dowiadujemy, sąd postan·owiit 

' 1 ' ~ • -'ł~ t ~ • h !<'<_~ • l" ·~'· • t ' „ ' . . . ' . w Kupieckm banku kredytowo-spół- stan oskarżenia z art. 574 o oszustwo i I d•olmnać wizji !01!rnlnej na miejscu zbrod-

po s red ze n r·e kom i•tetu dzielczym w Lodzi przy ul. Zawadzkiej 7.astosowario względem · nich dozór pO-!ni w Brzu·chowicach. Wizja ta od'będz.iie 
• nr. 11. licyjny. sie nai·1·,rawd·r.r.~od0bniej jutro. 

nuerodu fiter~HAir.f 
Łńdź, 27 kwiietni-a. 

(it) W sobortę o g-od:z. 10 rano odlbę­
<Dti1e s~ę w ma.!;istraci•e p()sd1e:cl1z.e.nue kiomi­
tebu na.gitod1y artystycznej m· Ło::lizi. 

Za;pros:z·enia d10 posz·cz1eigóln:rch cz:ton 
ków. kornitie-tu zosta·łY j.uż wy·stanie i w 
din~u d1z.is i121jszym na•d1esz1ły o:i nich odipo­
wuer'1zi. ipowia;damiajn,ce o przyJę'Ciu man­
datow i o przylDydu na pos·iie1d1zeni1e. 

Ł0·c!z1ki<ch artY~·tów-pla'StV\ków reipre­
m.ntować będzie w komi·tede p. Wegneir. 

Odci~ta od sznura skoczyła do rzeki 
Tragedja shańbionej. dziewczyny. - Narzeczony 

uciekł z · kościoła w dzień ślubu 
. Lublin, 27 k~ietnia: f Tak .i;tif~ły tygodnie ! miesiące. Mat- się tak łat~o przeko~ać i ub~aga~ .. P~d 

We wsi Klepacz.ew, l9·l~tma... M~ . . ka BqwiAsWej prz~tl ro~1em umArła, tak, wpływem 1ednak grozby Bow1ńsk1eJ, ze 
Bowińska usiłowała dwukrobii.e:. pope.łnić: .u dziewci.yna ;zos.fała zupeł.nre..o.sieroco- ·matka jej z za grobu ściągnie przekłeń· 
samobójstwo. na, mając tylko jednego bliższego czło· 1 stwo na jego głowę, uległ i dał na zapo-

z b • ł • k • Bowińska przeżyła niezwykłą trage- wieka, narzeczonego. wiedzi. e ranie W O n1arzy dję. Była ona ubogą dzięwczyną i pracą. Długie zimowe wieczory narzeczeni Stoj~c jednak z narzeczoną przed oł-
ł.ódź, 21- kwi•etnfa. swą u bogatych gospodarzy, utrzymywa· spędzali razem i stosunki między nimi tarze1D w dzień ślubq namyślił się i uciekł 

(iit) Dziś po .:pałitiidmii•u odlbęd.ą się w ła matkę, staruszkę. . zacieśniały się coraz bardziej, Bowińska do swej bogatej bogdanki. - Bowińska, 
7-W!a .,.·:rn;:h za~m!1owych •włóicniarz.y ze~ Dziewczy;ia, r;n~iąc ,17 l~t', poznała pa-

1 
uległa wreszcie n~rzec~one»:1u przed ślu- złamana, udała.się do ~omu: Była samot· 

braitta· c..l::·J.21gatow ta:brxcpny;ch. Na zie- robka z sąs1ednteJ wsi, ktorego .~?kocha· 1 hem. - Gdy stwierdz1ła, ze ma zostać na, uboga, shanbiona i ośmieszona. 
brainfa.ch tych · wii<Jść mają t~chwa•ty w la. Chłopak począł coraz częście1 bywać matką, prosiła narzeczonego, aby przy· Zrozpaczona, udała się na strych i 
s:praw!•e z.a~r.rkjowania :przez i·ns1pe1ktora. w domu Bowińskiej i po pewnym czasie : spieszył ślub. Ten jednak począł jej da· zarzuciła sobie pętlę na szyję. Ten za­
pira-ćy w Łod•zd w~r:ó Jni::j konf-eire.:iicji zrz•e- · młodzi zaręczyli się. Matka Bowińskiej , wać wykrętne odpowiedzi, coraz rza· mach samobójczy udaremnili jednak są· 
srnn-ego i nd•e•z1rzeszDiniego ptziemvs•!•u, a1- chciała, aby ślub odbył się jaknajprędzej 

1
· dzi~j zjawiał się u niej, a w końcu zerwał siedzi, którzy mieli Bowińską cały czas 

howj:nn jak sii1~ c•:rn1z.uje prz•eł!11Y'Sł zrz,e- gdy~ chorow~ła od dł~ższego c~as1;1 i z mą. . . I na o~u po wy~ściu z kościoła. Dziewczy• 
sz.cmy gotowy jes.t z.awrzie.ć nową urrnawę chciała przed zgonem 1eszcze widzieć I Zrozpaczona dziewczyna udała się do na mimo to 01e zrezygnowała ze samo­
zbl-órCl\Vą tyiHco w tym wy\]}adfo1.1. o ilie 1 sw.ą jedynaczkę z.amężl}ą, pod należytą narzeczo_n~g~, zaklinając ,g~ ni: .wszyst· bójczych za!11iarów i kor~ystając z ciein­
pa~'1pisz1e j ·ą iró"m:ież JJTZ.e:mY•st ru1ez.rzie-1 opieką. Narzeczony Jednak obstawał ko, aby JeJ rue rzucał shanb1one1 i dotrzy ne1 nocy, niespostrzeżenie wysunęła się 
szon:y. · . przy odłożeniu ślubu na rok, gdyż chciał , mal przysięgi danej umierającej matce. z domu i wskoczyła w nurty Bugu. Nie· 

Ohodizi bownern w ten sposób o zl'!kwi uzbierać pieniędzy na zatospodarowąnie Chłopak, który miał na widoku oże- szczęśliwa dziewczyna utonęł~ 
d1owan-iie n1'.i;;.11czciiw.e1 konku•.re:nciL r.:ią. nek z bogatą córką gospodarza, nie dał 
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_ m1rJ[e m_~r u· il i 1~rywai1 Ii![i ~:~=l~~~]\~~~~~~~:~~ 
Porwanie małego Lindbergha n·1e 1·e~t wy' padk1'em przeciwko studentkom. Wystosowali oni 

. ~ memoriał do senatu akademickiego, w 

odosobnionym. - Niłil ni 1·est pewny .t.yc·la. _ którym stwierdzaj ą. iż słuchaczki wyż· 
. Z. Slej uci:clni zawdzięczają pomyślne wy• 

Zuchwało~c' zbrodni' ar y e k , k. h niki podczas egzaminów wyłącznie ko-
:':'j u z. am ry 8DS IC • kietowanludo:entów.Jakośrodek,m~· 

(x) Tragedja malego Lindbergha' Read miaf obie rece podrapane f po- berglta. Ofiarą padła 3-letnia Milcla Dor- iący zapobiec tego rodzaju nadużyciom, 

C
zaJn:tutje Jeszczeki~wk·? umysły spale- gryzione, widome ślady walki z matemi deski. córka zamożnego kupca. Dziew- doma~aj~ się studenci zawieszenia więk· 
. z:ens wa at~ery ans i~go, któr_e z za: dziewczynkami, kt6~e broniły się przed czynkę porwano w tajemniczy sposób szej ilości profesorek. Ciekawe jest, czy 
11;1te1 es._<J~an1em • śledz,1 przeb!eg teJ potwornym zbrodniarzem. W czasie z mieszkania i mimo usilne.go śletlztwa zrealizowanie lego demonstracyjnego 
n e~ó~1.11eJ walki pomtędzy nieudolną przeprowadzania Reada do więzienia ze- nie udało się natrafić na trop sprawców projektu polepszy szanse studentów pod 
połlc1ą i zorganizowaną szaiką ban- brał się tłum ludzi, który napadł na es- porwania. czas egzaminów. 

dycką.. 11\ortę policyJnq, .chc:tc zbrodniarza .zl}.n:I Policja przypuszcza. że chodzi tu o Szmugiel dewsz 
OrgJa bandytyzmu doszła w Amery- czować. energiczna .postawa pohc11 1 wymuszanie okupu na zamożnym kup- • il 

ce do szcz~tu, tak, że najspoko'n'ejszy strzaty odda~e w pow1et~z~ zatrzymały et.i. Dotychczas jednak tajemnicza ban- n> fl 1i a «:.fl d9 eo1fór11 
obYw.atel !l:e .zna dnJa ani godz:ny, w tłum w ~alezytej odległos_c1. 'a nie wysunęła żadti~ch. żadati. . Śledz- (y] Od czasu, gdy liczne państwa wy• 
któ~eJ dos1ęgn1e go cios ze strony ban- I. Trzeci :Wypadek porwania, podo~n~ r wo z powodu braku Jak1d1kolw1~k po- dały szereg przepisów wyjątkowych, do· 
dytow, i Jest zup~łme do wypadku małego Lmd- szlak utknęło na martwym punkcie. I tyczących obrotu dewizami, powstała no 

W ostatn:ch dn'ach zdarzyły się 1 11•UW&"W • &* " 1 wa gałęź przemytu, która obecnie kwit-
w Ameryce nowe trzy wypadl'i porwa· nie w całej pełni. Stosowane są coraz to 

nia małych dz'eci. Tym razem wi- Tr2g1"czn!t s'm1·ar' w· IO"hil. eh r.. p u nowe tricki, celem szmuglu papierów 
downią dramatu było miasto Kanzas. f.! ~ g a (I LI U U, 1 • wartościowych i walut zagranicę. Nie-
W pierwszych dwuch wypadka.rh do- zwykle oryginalny trick przemytników 
konano potwornego morderstw·a na Bohaterska przesz.łość Bnrysa Sawinh:owa walut został niedawno zdemaskowr··Y 
dwuch małych dziewczynkach córkach przez austrcjackie władze celne. Pod-
kupca. Mordercą okazał się 35-letni siu n neeo praą,..,ód•v rervofudł rosuisfiiej. czas r~wizii. w P~~iągu _POśJ?i7sznym na 

. Ryszard Read„ ~:z;iewczyn,k' baw:ly (y) Na:barchiiej zasłużoną postacją' Rząd sowiecki znalazł komprcmiso- pograni~z~eJ staq1„ austriack1e1 wykr>:to 
się w parku wejsk:m, gdy w pewnym w dziejach rosy;sk ego ruchu re\v()lu- we wy~ście. Sawinkowa skazano na w alum;1111~wych k11ach do narł 27. tys.ę. 
momeinc:e podszedł do nich jakiś star~ cyjnego w okresie ostatnich dz.iesjąt- śntierć, nie został on jednak rozstrze· cy ~zybngow w banknotach 100 1 1060 
szy pall i wyc!ągnąwsŻy torebkę z kiie- ków lat był Borys Sawinkow. Dokola lany. Wyro~ ś~ e.rci zamieniono na ka- 1 szylingowych. 
szeni pcczął, obydwie częstować cu- jego nazwiska snufą się liczne legendy. rę 10 lat '\'ł' ęz:ienra w G.P.U. Cenzurki szkolne 
kierkami. .Naste~nie .Przyrzekł dzie.w- Poeci poś"' ęcati mu· swe utwory. I Po:~~t . w wlęz:en:u dla p-ełneg-o 
czynkom, ze jeśh. p6Jdą. razem _z mm, I Karjerę swą rozpocz:iJ Borys Sawun. cnergp.. 1 ~ądzy cz.yn~ ~aw . ~kow~ .sta­
dostaną_Jeszcze wiele cukierków 1 ładne kow przed p erwszą rewolucją rosyj- wał s~ę n:.e do zn teSJ~n ! a. !'J1kt nie . do­
zabawk1. I ską, jako członeik a później przywódca w e s.1 n:·gdy, co d~i i ~ f o . s1~ w ciągu 

To wszystko słyszało kilkoro star- organizac:;i b<>!-0wej lev.,ego skrzydła tych d-~g1~h tygodni 1 nres.: ęcy w du­
szych dzieci, które bawiły się opodal. socjaldęmokracfi, której kierownit,iem SZf . na1w1ększe~? rewo~ ucJ0!1 ; sty ro­
l ua tern urwał się wszclld ślad. Po był nle kto inny, jak Azcf, największy ~Yi~k1ego. Naprawo ~ta: at s : ę o przy­
trzech dniach znaleziono za miastem sz1„· cel w dzieiacb świata. Jako czło- Jęc: e na słuzbę_ s~w.e..:.ką. Pewnego 
zwłoki dwuclt dzi~wczynck straszliwie nek organ:zacjj boJoweii, Sawinkow dn ~ · gdy d~pr~s1a 1 rozpacz ?·osz~y do 
i~asakro~ane. Niedaleko zwło~ znale- prnwadzjł n:ezwytkle energ'.iczną akc:ę zen.tu, rzuc1ł się z ~l<na sw~~l ~eh na 
z1ono papierową torebkę od cukierków I na terenie całeij Rosji, dokonu e wraz twar.dy asfalt pod~orza . ".ęzrenneg<?· 
małe ~1eszonkow~ lusterk~ .. Te dwa. ze swym~ ludźmi je<lnego zamachu za Sowi~t~ zwoln:fy s ę od Jedne~o ~ na;~ 
pr~ednunty znalez10!1e na m1eJsc~ zbro~ drugim, morduh Wielkiego ks· ęcia Ser- bardz;eJ aktywnych swy<.:.h wrogow. 

pr~'f'!igłnn~ poc~fq 
(y) W Czechosłowacji zanotowano w 

ostatnich czasach mnóstwo wypadków 
samobójstw wśród uczni, którzy nie 
otrzymali promocji. Ministerstwo oświa· 
ty zastanawia się obecnie nad środkami, 
któreby mogły zapobiec tego rodzaju 
tragicznym wypadkom. M-ędzy inncmi 
delegacja nauczycieli szkół średnich 
rwróciła się do ministra z projektem, 
aby w przyszłości świadectwa szkolne 
zostały przesyłane rodzicom uczni przez 
pocztę. 

~m posłużyły za mć przewod11Ją dla gJu.sza oraz min.stra ~.pra'\1' wewnętrz- 1 

11 ~ tw_a.: _ . . 1 ~~Y~h P\e:w~o. W roięd,zy~ząsie _R:Sze 
J • ' 1 - • '" ' ~, '',(-~„ :• /"'" ~~ ,s.""..,.•'\:('•/ .._, ,'!').. I• +. ·„ .: -~ ,•,,._' ,"'" Io • • , .,, , ·~ 

~ „ _...,,_..., ... _ ........ „, 
JloDJę D 1r , g (ud~i :· lialas-f . .-Ponieważ na papierowej torebce wy- lir,ycz~e w.e~sze oraz filozoftczne Po­

dtukowana była nazwa firmy cukierni· wieścJ, dzięki którym zyskuje 5ławę 
c~ej. 1wrwiadowcy policji rozpoczęli wJ- jednego z najznakomitszych poetów. 
wlaa w cukf~rni. Sprze~awczyni przY~I ·wybuchra wo'na Ś\viatowa. a p6ź- " ·~ „ 1 Trzeba no d !ft'O l lf siworzgi:." 
pomniała sobie, te Istotnie takle cukier„ n'.ej rewolucfa. W ieczn:e prześladowa. 'IOin isterłiiWO c i szg·• 
kl kupował przed trzema dniami Jakiś · ś · · I i t • ··1 · · d I ~tarszy pan. którego przedtem nie zna„ ny I c1gany P'!Zez szpic e!11 gran I (x) Norman. Col ms w ie nym. z~ niewiadomo pod jaką rubrykę pocl~'1g· 
ła. Lusterko kieszonkowe znalezione na terorysta Sa~n~ow. zosta e w roku $~ch arlyku!o.w. w ,.News Chroni7le j)Odwórzowi, kataryniarze, tozmaici kon 
tniejscu przestępstwa było jednem Z wie- 1917 rfanOW~~) mhllst.rem \'JIOjn~ W p1s~e,, ~e W .dz1~ie1szych czasach na1do- certanci, trzepanie dywanów i pościeli, Il 
lu }ust.erek reklamowych wydanych rządz e Kerem~.c ego'. . • I tkl~w;e1 da1e ea.ę n~m odczuwać brak próc:.z tego ?żwi~k d.zwonów, roileg,,ją­
przez firmę swym sta?ym odbiorcom. Po upadku KerenslGiego Sawinkow „milUSlerstwa ciszy • I cy się w kazde 01edz1elne przedpołudnie 

Ponieważ i tam ujawniona była re- zn?wu staje n.a czele ruchu konspira„ I Podczas, gdy w. Anglii pr~edsięw~ię- Psychotechniczne badania nad hala• 
klamuja,ca się firma, zasięgnięto bez- cyJn~o, 1>9deJmuj~c walkę z rzą,d~m to skuteczne ś~·od~i. zwalczania .n~dm1~r- sem podwórzowym w biurach przez ma„ 
zwtocznłe informacje na miejscu. mosktewsk m. W centrum M~s4wy nego ~ałasu, ist!11e1ą~a w Berl1~ 1 e li~a szyny do pisania, stwierdziły, że steno-

J k . k r f d ? h~orzy słynny związek obrony OJCZYZ· przec1w hałasowi takze sromotnie um1l- typistki po pewnym czasie zatracają 
tak' a kię 0 aza 0

1 
;rrka ta 

1
w[ ~wa~ ny i rewolucji, organizuje następnie kła. Hałas w czasach obecnych dochodzi wrażliw~ść na odróżnianie stopnia bała„ 

ie_ re .a!llowe us er a za c wie o powstanie w Jarosławiu, zostaje po- wprosl do zawrotnego punktu, a dodać su i zaczynają uderzać w klawisze ma• 
trzech dm I wy~a!lo triko 80 sztuk tych konany przez b-OTszewików i po nte· trzeba, że z wiosną, a nie w okresie szyn do pisania ze zdwojoną siłą aby i:a 
lus~cr~~· 'V-[ teJ hczb1e lus

1
tc
1 
r~a otrzy- 'I zt'czonych niebczp'ecznych pcrypetjaclt otwartych okien we wszystkich mieszka głuszyć do;::hodzące do l.ch świadomości 

11 w, Y o ziew ęc u y o starszvc • · • • wpr0$l zatrważającv I d · h ł l · · 1 · 
m

6
a 0 t' lkpan,da. z P

1 
oz

1
ostba c

1 
czby pah-

1 

ucieka. zagranicę, na emigrację niaeh, hałas poczyna rosnąć w sposób hałasy postronne, chcąc w ten sposvj 

Ponieważ sprzedawczyni w cukferni Szczęście odv.nr6ciło się naza"-"Sie :.· . z ~o1onym a asem . zag ąszyc „w aśc1-
również określiła kupującego mianem . od Sawinkowa. .M;jafy .Jata, Saw··n· Do J'nor~a.Inego he.lasu u_l1~z?ego , wy hałas. -
„starszy" i tak samo określiły go dziec'i 'i kaw wędrował n:eusta1m1e po Euro-, ~?dać będzie Jeszcze tr~eba gl~snikt r~-1 Jeżeli wziąć pod uwngę, te w ten 

, z parku, polłcJa zaaresztowała wszyst· Pe, pos~łał agentów do Rosji. or~ani- j dJo~e, nasta'Ylone .w kazdym. m:cszkamu mniej-więcej sposób postępuje większość 
"· kich dziewięciu „starszych" panów, któ· l · zując ~p:sek PfZCciwko wład.com Krem- 1 na. mną f.alę 1 stacJę,, a .w związku z tern ludzi, dojdziemy wówczas do smutnego 

rzy otrzymali reklamowe lusterka w! la.' Dlui;oletn!a bezowocna ta wal.ka n~1rozma1 Ls.ze !11elo~1e .1 od~zyty, trzepa- przekonania, że hałas potęgu:e się z dnia 
· owej firmie. Starsze dzieci z parków 1 wyczerpała g-o całkowicie. \V umyśle nie dywanow 1 robi.en~e wiosennych po- na dzień i w końcu opanuje cały świat. 
oraz sprzedawczyni z cukierni wskaza- jego zrod~it s:ę fanatyczny plan. Sa- rządków, hałasy dz.1eci. . lnslytu~y badania gwaru wielkomiejskie· 
ły na 35-letniego Ryszarda Rcada, Jako winkow postano'wił zaniechać swej do- W Paq~żu stwierdzono, że. najwięcej go ustaliły specjalną jednosłkę hałasu, 
n~ tego, który ~rytycznego dnia rozrna- tychczasowei akc;i. Zdecydował.prze- hał.asu robią sygnały auto~obilowe. ~YJ_ k.tórą się posługują przy określaniu slop­
wiał z l>łcdneml ofłara11ti I przedtem kroc1yć ~ranłcę Rosił I odda.ć się • do zw.1itz.k~ .z tern, poslano~10~0 ucz~1c nia ~~varu. Jednostka ta nazywa się 
jeszcze kupował culderki. dyspmycjl barona Piltara, 1derown~ka p;,ob~ 1 zaprtes.tać ~ałaśhwe1 sygnahz„a- „phon • 
Początkowo Rcad zaprzeczał wszyst- O.P.U. białej gwardf. „Jeśli pan Clftał cii między godzinami 1• a. 5 .popołu~mu., Gwar, dochodzący z domów mieszkał· 

kiemu, lecz w ogniu krzyżowych pyta1i moją <>statn · ą povi'l · cść,, odtwar73!ąC'ą W .New .Y?rku wyszczegolnwno n~iroz- nych obliczają na 20 do 45 phonów, & 

począł się pl;:itać w zeznaniach i w re· mój obecny stan psyclticzny", ośWlad· maitsze .z~odła hałas~t .. 1 tak na ~ie!'w- biur na 30 do 70 phonów, hałas ulicz.n 
iultacic przyznał się do wszystkiego. czyi Sawinlww, - „wówczas zrozumie szem _mie1scu oczywiście gwar uliczny, na 45 do 75, a na głównych ulicach n! 
~ ......... „ pan pobudki, Jakie mną kierują; posta- na ktory skła_da się hał~s, sp?wodowany których ruch jest dużo więks.z , h~tas 
,,...., WVV ••• nowiłem zrezygnować z datszeł wa!ki". przez wszelkiego rod~a1u PO.Jazdy ko~o- dochodzi od 67 d 80 h · y 

we, sygnały automob1lowe, i tramwa10- I 0 P onow. 

!i,~~~ -- -......... --_...__ 
=:§ ~ == -= 
-·~ - - ~ - . -- --- ·-- :; ......,;=:;: 

. S!Jwinkow zostnł ares1towany i we, pnejazd traktorów, dorożek, wozów Szczekanie psa w promieniu 4 me· 
spec~atnym pociągictn wysłany ~o ciężarowych, tramwajów, aeroplanów, a Łrów 50 do 75 phonów, grzmot od 60 do 
J\!oskwy, gdz·e .osadzono go w wlęzie- w miastach portowych, gwizd syren, ło· 7~ phonów, dzwony koś ~ielne w promie· 
niu 9.P.U. Został on. poddany prz~sł~- cizi motorowych i t. d. I mu 400 metrów 50 do 60. phonów, syre· 
chan~u., ~tórym kierował o.sob1śc1e Na d::ugiem miejscu widnieje hałas, ny .w pQrlach 93. phony, m_towanie szkie­
Dz rzynsk1. Stan~ł on prze.d n1ezwyk- dochodzący z domów mieszkalnych. Gra letow st.alowych drapaczow chmur d 
~c trudnem za,damer;i .. Saw1nkow . byJ na pianinie, instrumentach dętych, głoś· j 97 phonow. 
Jego starym, przyJac1~le!11,. parn i ę.tal niki radiowe, odkurzacze elektrycznt?1 Hałas, zużywa i niszczy nerwy obec· 
dobrze w1el~ 1 e zastug!1 1ak1e P?1~zy! dźwięk naczyń szklanych i blaszanych, nego pokolenia aż do ostatecznych gra­
on w 9'kres1·e rewo}ucj!l. Dzt.~rzynski szum wody z wodocjągów, gwar zebrań nic. H;iłas jest stanowczo szkodliwy dla 
wystąp ł gorąco .w ,JCiO obronie, pro· towarzyskich, śmiechy, krzyki, płacz i zdrowia. Z tym zre~ztą poglądem wszy· 
siąc, o uła5kaw1e.11 ·e. „Reka G.P.U.'' bała$ dzieci, kłótnie ze służbą, szczeka- scy się zgadzają, nic jednak dotychczas 
o4Wl~dczył on ,.nte waży się ~knać nie psów i miauczenie kotów. nie uczyniono, aby oszczędzić lud7Jde 
.Sawtnko,-11a, naiznak~initsią gwjazde Próci tego istnieje jeszcze pewna zdrowie przez ograniczenie iró<leł ha ... 
na. ~rmamencle historji rowolucj~ rosy]· kategoria „dostawców hałasu", których lasu. · 
sk e/'. "lć\Ć• Do tych ostatnich należą śpiewacy! 
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Pra~a dla bezrobotnyc~lh~ 
Akcja budowlan~ natzelnego komitetu do SJJraw bezrobocia I„ r!,~gF.NI :.1.,~•~'~i~,„~~Kt,.NfvMt~~ 

i · h • 49 T ALNY. mają s-kłonnośd łago<lnc. przejawia się wo o.--o „oro• ••er•ze P.fla I u nich szczerość i dobroć. uczucia wzniosie, A „-., „ 611 .:.a '9' • ~ miłość idealna, pos iadają zdol ności kierownicze 
i wykn.n.awcze. Prz:ez swoją cie1 pllwość i wy· 

(-dl) Aikcja budowlana, podięta przez Nacz1efoy komrtet do spraw bezrobo- już przysta.vić do budowy Wla$11BJ!O , trwałość zrealizują pr..:edsicwzh.:te plany pro· 
nacz,~·:my kam!>tet do spraw bez.robocia, cia nawi<i,zał kontaikt ze społecuństwern domlm. "'· I iektowane. porobin odkrycia. ieszczc 111ewane. 
pawwa si~ na•przód. w drod•ze 5,n:)fprncy i szereo-iem komi-I AkcJ·a b•1•d•owlana z. U. P. P. w ble- dzlc:kl cz:otmu ~oroblą sic. w1ek~zcel .fo1tuny i 

N 
"' . , . . . . : t" "' · • ' · ć . . k 1 bcdą mleć moz.no~ć zahzp1eocze-n1a sworcj rodzi• acz,elny kmmret akc1ę tę pod11ął z S)"J, wy1fon1·cinvch prz.ez sfory przemy. zącym roku ma b} ogrnn!ci~na. ws ~- · rue 1>rzv .>zlości. Po111:mo cze:.tych 11icpowodzcń 

dwnch wziglęid~w. PragnilJe .on z je-Onej Siłowe, !i~a:nsowe I fa.chowe. Kontakt teik. c~.e1g? 1_ii~ d-a zatmdrnenia powaz· 1t~b przeciwności P?"."~nni. nic zratać sie .-Oo żY• 
stron·y • ~n.l·eJszyć .J.!Md m1ies~~1111~i{)wy • 1 ten d<l!I Jll!Z konkretne rezuHatY· I nieisze! 1•!,osc1 . ~ezrn~.otnylflJ· ~udowa c1a, brć .tlobrel mysh .1 ~'nary .o wykonani~ swo: „ druf!ie1 zaś znal.ezć zatrudn•enie dla D · ki •t · •, · ml trzeckJ I ostatmeJ se1n1 domow ml'eszkal kh .r> 1a~ow. dzięki kton~n maią ~zanso wzboga . • ztę spo ipracy z orgamzncia , . . . . ccma się ; zabezpieczenia matcrial11c11:0. Dalsze 
bezrobotnych. finanwwooii naczelny komitet' przyśpłe- nvch z. U. P. U. me ~d·zie ~ ?ałoscl re- życie oczekuie ich pomyślnieisr,e i cgólnie ulo• 

. Bu·downictwo w ~niacznym stopni'll s7,}. ił real1izację sz.ere:gu plainów budowla-,1 aHwwana, z powodiu trndnosc1 kredyto-
1 
ty. się szczęśliwie! .. Przez pewien okres b9~a 

daJe pracę beizrobotnrim nlewy1kwa1ifi· liY'Ch wvch. nara~enl r.~ bąnkructwo. lecz dzięki poparciu 
kown,nym ""'Z'flf'Zetn na 1'ednewo robotni- w· '-o, • I ·1· ' I k •tct \V Łodzi trzecia serfa w,ogóle n.le be- rodziny un!knq ttrzykrych nastc;p:;(w. . 

' • •• ,,., J u "' "' • Ou~cneJ c 1\Vl· l nacz.e ny mm I Urudze111 po<! wpływem BYKA - imwinnł 
k~ kwalzfikowane!!o 11rzyrada vrzecu:t· orowad1zi prop:igan·cę na rzecz budowy . cilZ~E': bud'Owana. . , uinkać przcm~czenia fil.ycznego, ~dyi skłonni 
me oi;ot~ trzec~ niewykwalifikowa11ych. dorewnianyd1 domków. Koszty tak!ego I Jliu Ogółem bezrobotnych z.na•idlzie są do rozdecia żył, astm~ ln!J plu.:ncj .choro~y. 

Jezeilt weźnuemy pod U'Wage. że ptzy diomku prz" do~od1nyich wa-mnkach o- rn·tJ'IUldnie·nie przy pracach budowlanych, I Dl~ urodzonyd: 27 .kw1et111a , S.tCZ<;~llwy . l111C-b d ! · • · A„ d · · . J • d l • t · I ·1· · d · · , · ~ląc hstor>ad, daty dnia 9. 12. 15. kolor hoole· Y· o()W ·e na1mme1s~o naw.ci~ omu znaJ trz.y'lllawa pa•r.0~11.1 b~· lU- ca, są stosu111,\~· 1 w ' CJ c l\V1' 1 nte 1. się Jeszcze powre~ rowy z Clarnym. jako amulet • talizman SZMA• 
c11'Je pra'S~ cikofo 300 ~ttdz1. zatrttid:nf.o. wo badzo mew1el.kre. Prz.v wkfadzie dlzlec. ]AGD przynosi szczęście, .liczby loteryj. 
nych w ro_znycb dz1fw1zinaoeh r;irz.ermysł11. wstenn.vm IOfJO do 20on złotych. można . „ . ie 3 7 6 7 (23). 
to Ziror.1.11m1.emy. ze na tej drodze akcja 
walid „ l1ezrobociem może dać bardzo 

duż~a~~~~~a~~ho~.ndo • ewrc~°ds'kie. ja,k M u s i m y . z n a I e ź ć 
również Stany ZJcdnoczorre, w dostate- f u·n d Lisze 
czr. YlfTI stopniiu oceniają z.nacZJC:nie ruchu N k I . I ~ t n 1' e d I d . t y k I . I bt!d-Owlan~.~o I d11ate~ starają się g'O 113 o on1e - a Zia w sz o nej 
jaknaJw\1:kitniej fin~11tSować bv w ten' • • . k \ d • • k 1 h • k ł h • t · • · t · spos/)b dać zatmćm.fienłe s~rsi ma-1 {d) Rozpoc~ął się 1uz o re~. przy~oto: z1ec1 sz. o nyc , . zam1esz a yc w mia· ; .. p. or~am~ac1e winny w~ ęt.yć wszyst• 
som bezrobolnych. ym wań do .?rg :tn1zowa~1a. kolon11 l~t111ch i s~~cb.. f ylJc.o nte~nac.zny procen~ ~cz• 1 kie swo1e siły. M~szą .how1ei;1 'Y tym r~· 

P.ol~ka również !>itara s•i'e "'1~leźć na 1 półkolon11 dla młodziezy szkolneJ. I mow i uc~e~1c wyiedz1e na w1es no I ku zebrać .znactni~ W!ęcej p~em~d. zy, nit 
ten oel ftmcł.ttiSze. Niestety, w bieiącyim 1 W tych dniach min!sterdwo oświaty 

1 

koszt rodzi~n.w. • • w porzednic~, gdy z. ~ przeciwnym razie 
ro!c.u kredyty na buidownJctwo są ogn- i wyzn:ui religijnych zwróciło się do Przewaza1ąca wi~kszość inus1ałaby ~~eba bę~1e zwęz>:~ .zakres dz~ałabao• 
niic 7 ,.,.n~. wszystkich kuratoriów szkolnych ze 1 przez c31ły ·okres le lm pr~ebywać w ~u· s~1 wszystku:b ko~on11 1 pólkolonJ1 l~t· 

Nacrol,nv kom'tet ćo ~m-aw be-7.lrobo- '>pecjalnym okólnikiem. w którym pod· I r,ach mia.sta, c'? oczy"'."1ście, bardzo :r_ue· mch w całym kra1u. 
cia stara. 5.ic wi~. by ft;n.diusr.awi tern: 'treśliło donii:>&lość kolonji i p6lkolonji w korzystn i~ o~biłoby się na ich zdrow1~. Okólnik ministerstwa oświaty iwra• 
w te.n !'1"'.oOsób d·~.pinnować, erby zostały obe:nych, ciężkich warunkach. . C~o~zi więc;: o .to, ?Y .wysłać na wieś ca uwagę, że roz~ziału ~apo~1óg rzą~o· 
uafalmteczn.lej zttiy.tkmvanie. W Po~s:c znajduje się prawie iniljon iaklla1więks.zą 1loś.c dzi~c1: 

1 
wych na cele akcii kolon1alnc1 dla dz1at• 

.~~· ,· I •, •• ._ ,"".~ ~„ ,,./„ :''!.·•:•• „,·~·/• ,: >I•• ' " .o. •-', 
. Na przeszkodzie sta1ą 1ednak wzg ędy wy szkolnej będzie dokonywała wylącz• 

finansowe. nie centrala dla spraw kolonii letnich, 

Za bi il narzeczoną kov~i~:s~~r~:~o~śr:~<ltJw~~1:a:kocii~:l; ll:i~~ij~~~ł~~~Ke~inisterslwie pracy i O• 
,. ·] bę~z1e mogła w tym ro~u naw~t dos:ę~- Centrala ta wyznaczy odpowiednie 

n~c; cyfry zeszłoro:zneJ, a m1anow~c1e przydziały poszczególnym wojewódzkim 

drąg iem z• el az· nym milJO_?a ~ł~tych, gdy ~ymczasem d,ż~mem ! komisjom kolonji letnich, które na SWO• I tegoz. mmis.ferslwa Jest, by .w b1ezący~ li im terenie organizują kolonie i półko· 
sc:wn_c :vr1.~i:h:t!a !'-a .~olon1e znacznie Ionje. 

Mimowolny zabój· ca usiłował w1ększa 1łos~'Cb:1-ec1, !UZ w poprz~ddich. Wszelkie podania, dotycz4ce p Yltf• 
Jak więc wybrnąć z tej sytuacji? da, czy też organizowania kolonji, µa• 

pozbawić- 51~ życia Trzeba w jaknajwiększym stooniu wy· tezy kierować nie do kurato.rjuów ~zkol· 
, • zyskać ofiarno·ść społeczną. Towarzy· · nych, ezy ministerstwa o§wialy, leci da 

(d) gtan7s1awa Kraszcws'ka, cór1rn Zaalarmowa"'° liekarrz:a, ktory 1ednak 1 stwa kolonji letnich koła rodzicielskie i I centrali dla soraw kolonii letnich 
rd.'11:ika 1e wsi Wincentowo pod Ło:łi?.ią, stwierdził tylko zgon. Śmierć na.stąpiła ' · · . - . ·, ·".(,~··.: :~ !.„. -~:..-.~. -::·„':? ~ •" - •• :. • • 'lir' • • • • - ' .... - ' • • \ -

kochaJ.a naid życie SW{'gtO na.rzecz.onego, \vsi:n11tek pęihvięcia czas·zikl 
JóZiefa . B:1!Cl}''ka. mkz}'1k odwzaj-etf11- 8"lczy~< trsHował pol.hawić si.ę życia; 
t1f.a•l jej równiie ~orą:em uem:dem. 1-ecz ~o uratowano. 

Uył to mf.cd1zf1eni·ec brurd•zo prncowi- Na s.praw:ie są•dt0wej zalewał się ~orz-
ty, sirnmilenny i ciie.szyi s!ę ~ólną s}'1m- ki1e•mi Izami i mów11, że sam pragn·!e jak-
i)ati~. największ.ei kaorv. 

Ni•eima. J<tY.,na~ czfow1eka bez wa::J. Sąd skaizaił go na drwa Jata cięilklie60 
B!.fczyk r<}wn!ei miał c!emną plamę. \)d wlęi:i1e11!a. Przyp' ad'-·owe odkryc1·e· wł- dz' 
cza.o::.u do czas.u t:1pijał się clio niief>nyt,„m- Wyrok f·e1n zostal r6wnnei zatwiier- " a 
r.ośd i w tyich W}1pac:ilrnch stawa! się 1· C•W"V w ?JJ'}e1acjj. po I. cy j ny eh 
tlłeb2zp~z,ny dla otoczenia. 

Pewniej nieid,zie·li BUkzvik. miaiSt udać (d) W listopad1z,i:e ub· roku NataitJa •wtediniejszym kandydatem na męża, 
s!ię do nairz.e-czonej wstą,pill do karcłmy. \ ... / ~ _. ~ \Viśniewska miała ·\vst;:ipić w związek i;rdiyiż n1iail stałą pracę. 
Zast.a.f ta.m klitku kompanów l zasi.a:dił z fY M~ ~ ~ • maitż:ńs•ki ~ Mi-eoezyisfawoe:n Milanei1!1· I Pirze1d ki1lku tyg-odniami c1zi·ewczyn:l 
fitimi dlO stofu. -- Rod:zi:ce . d1z.1ewczy1:·Y by1'i \\~praw<!1z1~ dowiedziafa się prz.H}n•c~rnwo. ie jej byi. 

Ubacjn trwa•fa szereg ~od1zin. (dl Ze składu Pa.ul'1tty R'OIMllÓl11in pny Al. przeciwrn _temu :w1'.3-zk?w1, gi~~ż Mil1at1 ły naneczoniy prrobywa w Grucbziądtzu. 
BikzYk wypił ogromną i.toś6 gorzat- Kośc:Us.z·ki Nr. ss, sk.radlhonio W.:ę.lo.seą il!o6~ bie- by~ . bez1rnootny 1 m~ me zaramał, l.ecz 1 Ze wz.ględ1u 11a to. że za-brnl on jej roz.. 

ki. Gdy wreszcie wyszedł z karcz.my, •.. b ,_. --"' 1 ._ ........ __ h6 wlrnncu ulieigli prtJosborn i błaigaruom mn.ite rz.eczy prwd1Stawiaijac.e dość po-
1 •- • d f -u- t • zny, !,awa•: Ów Z..'Wei!l•:iałly-... ninu« w. Wll.ll'• CÓr'ki l • . ŚĆ . .l • • 2Jl.1J)l:t •mit; TitJe z• awa svuJt; sprawy z e- "~ . 

960 
zim eh · • • • wazną wartoi , za nam'.>wą rouiZllCOW 

go, co się dokoła niego d.zb~o. ci .~ : J M 1 6-g<> Pewnie:v> d1n11a (d1zia11o sfle to w diwa zwrócrta siii! r!ir> .polkji prosząc o odiszu-
Zamiast pójść d:o OOmu I prz,espać . z. m:N n:ak _e~t~ ~~~"?1 ~,:,,__ tyigod.nie przed śl.uibem) MiJatn nagle kan1e mtodii!·eńca. , • d t • d"' • ktć $:>C!"piI'Jl3 ·r. 18. s raar::IODO guu.....,.,. l>l'>UUJę,, znTikł z Łodz'i. I . . . .. s ~ę. tit a Się '\J narzecz<meJ. ,1ra w wsorfości 860 złotych. " • • • • Po1iCJa, P'O oość dJ:uig!'eJ pracy, msia-

tym czasie Już była pog-rąż.cma we śni·~. z m'csZlk·ainh Józefa Ma~t4P5u.g.o tmr uli- .Rjzpacz T:fota·lJi me mtab gra~tc. I'iiła odires Mulana-
f)d o fdirl~.wi wejściowy\:h dobijalf się bar- cy Pal.ar-owe-i Nr. 5 elwadz:.000 g.de~ę. w.a.r. D~1e\':czy11a me mo~ła nawet ~roz.um1eć I O<l1y ~o prz.esł>l.tdmno, ttświ•udiczyil ka-

izo ri.?.go.. tooci 800 z'otyich z 1ak1e1g-? powod~t ~a;zeczo~~ J:t porz.u- tegorycmi•e, że nie z.abrail ża!dnyich we-
• WrC'Sz~ve ?fworz~ta nm Stand~a~a-1 Z t·"arr.{·i L~ikad.;1 SMzef:liaweł p11ty 11'1. An· ~!1~. gid)"Z do ,o.o;t.~t~11•e.1 chw1.Jr oka . .zyw~ł 1 czy hy~ej narze<:wn.eu. . 

w~:Iz.ąc, ze B1ilczyk. J~. n1~1'l p.Jany, a:iro· Nr .Z7 "edeon z kL:'m6w ekre.dł brOJjo.n J'fJ .~orące 1:-cwc1e l c11e.sz.y,f się ie JUŻ SI~ I Dalsze dochodizie111.ie d'tl'fo nr.leóct.€ki-
otró:ipchirćęłd':rz~L od s1eb1e 1 ustfowala za- z~ ;-_J;,;;k~ • ~zte<wenU. ~wańo9cl '50 &ł zU?It.za termu1 śl1tnhu. wane wyniJki. Poli"Cja w Gmid1ziaid!z:u ziw-

Z>?M~.nłą "iZ"·er'"""' prz~ą --'-rlY'l1~t i.,,,,.i Sp!'.31Wców k·ra.dziiety nie u~ło. " .
1
Z ~i,eig_iedim ckzasl!l

1 
odlziiewc2z~·:_, pogo- I peilnre prz~1pa·d:kowo usb:liiła. i-e M.J!an 

·n.a -t 1.""':' • "''"":"' ww """\ ."~·, ~: 'U'Zl11 a się Je' ·nru z os•em. r.a 11 "'l'ła z.re- był niebezpiecz-nym złod.zieJ.eini kolejo-1!a~ do slem 1 przyc1ągna,t oo sn:ib,•„ z~sl"'161 • fłlod11 !'7.ta innei<rO me:i.cz.:v•r. ,..ę. którv bvt od1po-lwym. 

ozi~c2'iv<:.ty rnnłe 'ut nie kochasz? _ f (d) Na uli<.y Pi!sudsk~go 2, zasłabł 45-letnll W Łod·zt w okre·siJe oo.rz~renstwa 
.„ · J , bezrobotny I bezdomny Stefan Mkh:iłek. Le· • • zet!kn~ł sie z jakimś opn·szłk!ie~ którY 

· wyb ... aJtkotat ~ d d u ka..rz przewióił Michalka do ~blornl mlefskieJ. !1r~e1ec;lianio w<'ia~a,ł go do bandy. 
- K~ham, ale teraz idz 0 om · • (dl N-1 ut. s :era.d.z.ldei ~.rbł z głodu ?9-let.. · (d) Na dtl'odze we wsi Józefów 1'0d Łodzi:\ Mtlan zie1rwał z na•rzoc1ona ·I wyjie-

J~}e~ piJ~11 Y: l · • ł joo . k ~ 'ć _'ni bcrułomny i bez.ro00Lny Jóuf Pló~ki_....a:. spa<!! z roweru 28-letni Stanisław Piestrzyński, chat na Pomorze, god!zi1e wt:ś111'.1e rozipo-
.r.cz~ med c. ion:i. • na 01>u •• f 1 z~ e Piórlciew.X:z:.a odstaiw:'()d)o <W zbionll me,itsl«je.j, I zam. w Łodzi przy ul. ObywatelskleJ 76. Do· i' czął swą ka1rj.erc przestęp0cz.ą. 2T"·.Y: Y. •1ztewcz:i; na zagirozi• a. } 

1

. znal on zlamania ręki. Rannego odwieziono do Poliieja z.nafazta w joe1g'() mi1esZika'l1~U 
71.f ·i l?.J rodJZ'IICOW• ogarnęta go WŚcle- :Jl a!łfU Z!! lJ O szpitala w Łodzi. . sz.ereg przed1miotów, ·które pcchodz'Dty Z 
klo~ć: ~ , . . . ~ (d) w podwórzu domu przy ut. Pomors-kieJ - Na ul. Piotrkows:kief 24, w czasie wyska- kraid1z~~ży kolejowych. 

P; •,h\'\Y'C'f.f .drr~~ ielamry, l~ią1,;y ~a 40, zaslabl nagle Bruno Uryn (Pomorska 53). kiwania z tramwaju dozna! z:lamanla praweJI Mllan. osaidz.ouy w więz!en.iiu, w re-
mm i z cale/ sil,\' uderzył mm narz - , Przybyły lekarz stwierdził śmiere. Zwłoki za· j01-0gi 55-letni Eliasz Kalmanowtcz (KNińskiego w.Jtacie stninął prze•d sąrl1em, który sika-
CZC'0nn. h i ł ta • t 1 bez.pieczono na miejscu do zejścia wtadz:. nr. ~O) . Ofiarc wypadku odwieziono do szpitala. ~a' !!O na C7t'E'frV 1n ta G(ltmu nr.IJ):awy. ;doewcz.yania MC w :t :t S,.;;; 1 ri.:111e1 a · 

§i[~ćb:~t;;.~~·~1:~~~ J O·A N c RAW Fo 
St l't'i~t~wa me id.radzala fadnych ' ' I ~ oz.n.alk t}'ic1a. • . , • ~ 

Złodziej kolejowy 
w roli amanta 

„.~J',... „. „ ...... ~ .. „. ., . ,„„„ . . ... . • . „ ••. . . •' '".''.!"~:„ „. „. . ""~-~ ... , -·· .. „. 
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HU.LEGOM A u R o R A HOLArtDJA 

Cebulki kwiatowo o ł\Vlalowol sławie 
Zamawiajcie cebulki wprost z netJłepszei firmy w Holandii 

Od pewnego czasu otrzymujemy zamówienia i Polski na cebulki kwiatowe pokoio· 
we I ogrodowe. ·' 

Nr. 116 

Najlepszym środkiem wprowadzenia firmy naszef na . rynek P-0lski - lak ~.adzimy -
bedzie ofiarowanie jednej z nas.tych kolekcyj cebulek I ro~lin hoknder~kic:h. kokkc11. tak róż· lBBlf lłłB IYla~ c' Dona'd 
norodnei w barwy i w~paniale zapachy. Jakich nikt jeszcze u was nie widzi.11 Koh:k~la ta za-
w1rra 350 najrozmaitszych cebulek 1 roślin, dobranych przez nas zawodowców. ze srecjalne1~ ·Humorek UWZRlcdff 'rniem warunKÓW . klimatycznych Polski. Kwiaty •• Aurora·· radu j ą oko miodmńca I ,.,ust~pi joflo •• We.>oła 
~tarca. hoiracza i biedaka. Kolekcja cebulek "Aurora'• przekształci wasze mieszkania i ogrody „.„do'" flJflo„ 

Mayer obchodzi uroczystołf srebrenro wcse- w prawdziwy rai! .., 
la. Wśród składa)l1cych tyczenia znalduJą się Uiorac . pod u.w~i:e. znaczna ilo~ zleceń. któr~ nadch~z,:i codzi~~nie, . upraszamy o (lu) Jeanette Mac Donald, dotych-

. rychłe nadesla'11e zanww1cnia zaopatrzonego w WYratme napisane nazw1~ko t ad1 es. Bez- j · 
ró,rnleż dwaJ panowie. którzv szczeTZe mu win· wzglcdnie każdy winien wysiać zamówienie na kQlekcie tlziś iesżcze pod naszym adresem: czasowa gwiazda 1-'aramountu, po p1-
szuJą, lakkolwlek Mayer kb wcllle nie zna. sała obecn e dtługoletni kont1 akt z Me-

- Bardzo dzlękuJe •.• - po\\lada do nich. ...... A U R O R A B U L B tł U R S E R I E S tro-Goldwyu-Mayer i .przystąp:la JUŻ 
Ale nic wiem właściwie z kim mam przyJem· Hillegom _ Hollande--- Europe do naITTywan :a pierwszego filmu dla tej 

noM- Nasza wspaniała kolekcja składa si• ze: wytwórni. B~dz · e to m ranow:c ie 
- Pan nas nie 7.na?." My Jeste§my tymi In· " sł tk W ~1 Wdo' wka'' 

IOt'J mieczyków (Gla ieuls) o wielkiem kwieciu w pieciu kolorach: lila, tóltym, czerwonym. ynna opere a " es.,,a 
stalatoraml, którzy zawST.e oillączalą panu śwla· różowym i łososiowym " w której, obok Jcanctte Ma·c Donald 
tró, gdy pan nie reguluJe w terminie rachunku 50 miec7.yków o- drobnem kwieciu w 5 ładnych kotora..:h. ukaże się w głównej roli męskiej ~a-
za elcktrycznośf- zo begon ij (IO pojcdyńczych I IO podwójnych) w rozmaitych kolorach. mon Nova·rro. 

•• 15 rośiirr trwalyc:lt w różnych odmianach. , 
• JO hjaccntów (Hyancinthus Candicans) król()wa kwiatów. Ze względu na świetną obsa<lę 

Dnia tneclego kwietnia spotykam na u11cy 50 zawilców 0 barwach teczy · , , (dwie znakcmite gwiazdy) i na w .e lki 
Kolashii;klego. Był tak zamyślony, te nawetj SO iaskrów (ranun1:ules) - małe róże we wszclldch kolorach nakład z jakim wytwórn 'a Metro przy-
mnie nie zauwnłył. 30 Oxal!s Deppil. zwanych „korzeniami szczi;ścla". stą11 . fa. ·•- realizac1'i tego filmu . amery-

15 „Montbretias'• w rozmaitych kolorach. uu 
- Ilallo, Kolasłdskl!- O czem pan tak my- 15 dalii „Aurora 's Roem". . , . kai1ska prcmjera „\Vesołoi \Vdów '.d" 

śll?!„. Kolekcja. zawierająca 350 cebule)c I roślitt. kosztuJe 7Ó franków francuskich. Kole~- oczek wana )est z ólbrzymim zajutorc-
- Widzi pan, plerwsr.ego odebrałem pcnsJę.„ cja pe>dwćiina (700) - 130 franków lrancu, kich, - · 

l I li ł i ł I Natvchmiastowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez doclatkowvch knsztćiw. sowaniem. 
ostało ml z te pens cslcze P ęć z otych w Do kolekcil dołączamy zaświadczenie „zdrowia'• . urzędu filopatolo:oticznq.:o . Kaidy p d . • d f · 1 

żaden sposób nie mogę sobie przypomnieć Ja· rodzaj opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w etyklete z. nazwą rośliny , Do każd c ~o za· rzesą y gw1az I -
kle) raty nie zapłaciłem.:- mówienia dotacza sie bezpłatnie wskazówki ilui:trowane w· językach at1gielskrm; francus~im lu~ m· owuch 

•• niemieck im. Do zleceń. oplaco~ych zgóry dołączatnY be1platnie sześć nowol'c1 n św1atoweJ łfl 
• \stawie „Aurr.ra Tigrelilies•'. Jeżeli zamówieńie nie za\viera żadnej wzmianki o spn<obie wyko· §reta §nr6o 6oi sitę 

J(apu~cińskłemu nie wolno pa1lć p:-plerosów. l 1:ania wysyl:uny je za zaliczeniem. dolicżając ~ fr. iranc. tytułem zwrotu kosztów. ,,t r._
110

·
0

suh•• 

~~~ill•~ehl~~~'i•••••••••••••••••••••••••••••••••• wać z tego nałogu. Trudno mu się odzwyczaić. Ou) Każdy z rias ma jakiś przesąd, 
tona udaJe się wre~zcie do najlcpszeego przy. w '.

11 
· · • nicpra\\'da? · 

lacieta Kapuścińskiego z prośbą, aby starał slęj' a tl'a z u1•rznyml handlarzami Buster Keaton nie nosi wprawdzie. 
nakłonić JeJ męfa do zaprzestania palenia. ~ I\, przy sobie króJ:czej łapki •. na szc z ę• 

- Niech on przyJdzle dn mnie. Już Ja 10'..., - I ~ 4 4 I h _, do no pole· ścj.e", . ale ~a t.~ - boi s.e. przesądnie 
przekonam! - powiada prly)aclcl. I „. '1!1e u ens.u.u.: ac:_ ... „ u . - ~ wsz~lk1cgo rodzaJU notes1J..O\~. . 

żona wytransportowała Kapuśclrlskleito pod ' cenwce D .i.. eWpUSZC:ZODiU domohrQZC:Oft Greta . Garbo, która pracuJe obccme 

hyle Jakim pretekstem do przyJaclela, który za·I Handei uJ:czny rozrasta się coraz ale w d·zisjejszych _ czasach aforyzm : nad swo:m nowym filmem .,Grand łle>: 
brał się odrazu do rzeczy, · I bardziej. Przyczyniły s·ię do tego n.e- :{Ospcdarski _ „co drog:e, to tanie", tel", ~ie jest. nao~?ł , prz .csądna. ~ce.z i 

- Powiedz ml - pyta przyJaclel - Jak dfu· tylko p·i ęikne dni w osenne, lecz \\ : am'.en ~óno na inny, a mianowlcie: „co ona. Jak ognia, boi się trzrnastk1 .. 
go iyJe słoil? znaczn'.ejszyrrt stopniu ogólna kon- drogie - to drog e, a co tanie - to Bohaterka ,,Wolnych Dusz", l'.'Jor-

- pkoło stu lat„. - odpowiada Kapn~clń~kl. fonktura, p•rzyi.:hylnjej ustosunkowu- tanie". ma Shearer. trac humor . na w : dok 
-'- No, widzisz?.„ A lokomotywa?„. Zdawa· •iąca s'.ę do handlarźy ulicznych 11 ;,ż z. pttn.ktu wldzen'a. społecznego han- sttuczonego lustra,_ a Joan CrawfoiC.~ 

foby się, te Jest większa od słonia I sllnleJsza, do sklepów. · dlarze uliczni są pasorzylami. żerują- i~st n:eszczęśhwa. gdy spotka na sweJ 

bo z tetaza, a lednak po ao ?Jatach Je~t Już do z każdym dn;em przybywają nowe cymł na bęzsilności kupców i whi<lz drodz~ c~ar11c~~ kota. 
niczego„. A wiesz dlaczego. - Bo lokomoty· JI>osterunki„ w bramach na . rogach skarbówych. Bezs tność ta zi cszt<\ 'Yallace .µ~ery •. zawołany ~otnik, 
wa pali! •• . l ~l~c. Na ul cy można dzlś kupić ustępuje ·ostatnio nr'.cjsca coraz bar~ za. ~.: c w %W:1ec1e .n1e po~woli • n~krnnu 

• . · • . · • wsr:ystko; , , • .Q.~ ~ eJ .skoncentrowanym , atakom . p-tz~- PUl%CJĆ w ruch śm giło s~ego samolotu. 

Sprawa w sadzie o obrazę. w pewne) cbwlll począwszy od chleba i obwarzanek, a ci~k~ han~·IÓW,i . urczncmu. J:>rzcdc- Co słychać , ;. 
sędzia zwraca się do obratonego: ł k.oi1cząc na chusteczka·ch od nosa. wszsrstkiem·: ~ ·umotywowanym protcs- · · H I I d? · 

- Czy oskarżony nazwał pana równlet Handlarze uNczni umieją s : ę prtysto.- tem awystąp11U' • • " „„.,, ( , .. „ "" ~· •W · O VWOO •• 
oi;łem?.~ sowywać do warmików za-potrzebowa- P1ekar1e, (lu) Joan €rawford ukończyła film 

- Nie, tylko powiedział tak oa;ólnlk.owo: ~ n·a. z·mą moz'ec·.e . kt11"'iĆ na ulicy dow'O'oząc , ze n ickonlrolownn:t sprzc-
1' , Nicw nna Grzeszn ica". 

bydlę. ciepłe srnJ1' ki, wef.n ~ ane skarpe~ki i dat ul czna p :cczywa l ą c7y się z jc~o · * 
•.• rękaw i czk i , na wiosnę sprzedawcy pota~rimym wyp cldcm I dlatego cech Ramon Navarro po ukońc..,cn ~ u 

Do małego, "rowlńcion3Jnes:o miasteczka uliczni roz,kładają wzorzyste krawa- ~ek,arski domai:rą s :c zakazu sprzeda- M t H .„ 2 f'l 1 \H „ i b Ji,,1. · b k k I „ a a ari g1a w 1111a.;1: „ ·vcso-
prŻybywa na gościnne występy wędrowna tru- ty, p·aski do Sfl'Od.n.i, · task itd. Y tr ·~I\ I o warzanc1 w oszac l, na ta \Vdówka" i „Huddlc„. 
pa aktorska. Tego samegó dnia na murach mia· Oczywi śoie, że sprzi~dawca ulicz- stra!!at'ladi i w kb11d.kakc)1. 

6 
. ~ . * 

steczka ukazuJą się następaJące teatralne ob· · ny, nie opfaca · ąc Or~ani-:ac:Jc upjr. c ·ie r \Vll C.r, wy- Norma Sllcarcr ukończyła ostntn:o 
wieszczenia: : patentu ' ani podatków,. stąpiły os.tro przec:w ul cznym h<!nd_la- dwa filmy: ,.Wolne Dusze„ i „Ob..:ym 

- Szanowna Pub11czno§cl!- Przybyll~my' taniej może s.przedawać towar n~z w rzom ,oraz d:omo.krążrnm. a w n1 cktó~ wolno całować". 
do was na Jeden 11:ościnny występ, który odbę- · sklepie. A że taniość decyduje dz ś rych 1nstytuqach zarówno Pf:l.'\\·atnv~łi * 
dzle się dziś w sali strażackie) punktualnie o 10· nrzedewszy~tk'.em o źródle zakupu, Jak i pańs1 twowychbwy~ano slużb:e Greta Garbo gra w ,,Grand H-ote-
dzinlo 8 wieczorem, Jeszcze teJ samel nocy o nic więc tjztiwnego. że handel u!icz.ny surowe .P<> eccn e„· a Y nie wpuszi:;za- lu". 
godzinie dwunaste) w}·ruszamy w dalszą drogę. rozwija s'ę c-0raz bardzj:ej. ła żadnych • 'ł-

Dlatego tet p~oslmy1 nie dziwić się. te nasza · Przed „kilku dn ami na • ,ulicach . v · • dhomtlo1krątc1 ?w· 1 
Buster Keaton gra w filmie „Do-

główna amanlu; w ośnlana Rla Puttlnl w kuf· sprzedawano . ipaski od spodn1 po 80 ixwesta nn u u 1cznc~o n e zo- broczyńcy Luc.izko5ci", 
ininacyjneJ scenie erotyczne! nie będzie stawili.I groszy, . podczas gdy w sklepie kosz- stafa U.Jęta jeszcze . w karby ustawo.- * 
la zbyt wielkiego oporu z powodu braku czasu. tuje • ~ zł. 50 ·groszy. Oczywiśc!e, t.~ 1 . d~wcze . i„d-Iatego cechuje jq szk odi.iwa Lawrence Tłbbett występule w fil-

.akosc towa·ru. sprzedawanego na uh-, dowolnosc, pr-~ynosząca szkody kup- m·e Van J)yka •. Dziewczę z tła wan-
~- _.,,.1_,. ~-~ ,_'!/ cy, ipozosta\v·a com i skarbowi. • · · \\'ló d " ,...uv, ,..-t-V"-A;n., ~rctJr.-~ uy' i w „ czę ze • 
• · -.. . ._., -~ , ~Jele do iYczeni3* . · li-

n 11 
'
. T · ' d- ł John Barrymore gra w . Gran<l ho- . 

TEATR ~UEJSI(r. 0 ... U ro JO telu" i w ;,Ar-senJuszu Lupinie„. 
D1V!, w środę i w trwa.riek o godti>n'e 4-ei · - l!l!.!B!' '" ·- · 8 

•• Jl. 
po l'uhi<l.n''ll po ccn:ieh zm~a:n~e znit.or.ych le~en- PROGRAM ROZGł..OśNJ ł.ODZKJEJ .20.00-20.50: Muzyka lekka w wyk "-~rieli pod Marfe .Drcssler ostatn.io uko1kz"fa 
c1a <fr,i.mJ•lyczn.a An$k:-ego .1',buk", w świetnej „POLSKIEGO RADJA" _ clyr -. WGitalio. L?,w'ck i..,:.!':>: Tr .. z ~Y/.wy " 
iuc1111iz.lcii A. Marka. . . śRO·DA, dnia 27.go kw'.etnla. .?0.55-21 05: Kwadra.M ł. ler.1-cki. frn.)!m~nt z fnm ,,Emma". 

Dz.!ś i i11'!M> wi·ecrorem grany w dalsizym cia- 11.45-11.55: Godz'e:iny Przegląd Prasy Potśk1ei • °'?°""· Ferdyn.ą.r..da Goctb. p„ t „Ludtk-J6ć''. + 
1?1J J)rzy 1113cflkomtpilet::ich a~nucyinv rerorh.t bi,. T wr Tr. z Wa'!Wzawy. . ·la rc1 •1 llard (fltn · f'l ) nr„,..1 storyczny •. Azef••. Ceny mac7.a.ie z.ni!.:>..nne. r z w al'6zawy. . W L • ł "l "" . '"t ·"'5· R "" I ( . •1 t ld p I'"' U y .... I <l'P ,. "~ l-

W i ~teik o ccnac·h na.jn:iu <.h od 50 ro- li 58-1?. IO: Syi%nał .c~asu z ar~zawy ne1~ · " ,.,.,.__„ . . „ ' . ~~~a. 'ptew~c-zy ''a v y o 111• ją nad długomctrażowemi komcdjamJ. 
szy do j .zl. lra•~UiZlca 501.uka ,z.pi<e;oiwgk11 X h•• z W :eży Mar!ac.~1e1 ~ ~rakow1e, odczyta111e sV.e1-.Lcwick1e1. T:r z \V.wy * 

" • 1 proi,!ramu na dt1cń b•ez11cv. 2f.35-22.30: Re<: .tal ekrzypcowy Henryka Mar-
12 to t3 20 Pl t g f o e teau. T.r. z Wa..,.oa-wv. 'Vatłace fłecty i:rra w 3 f !mach: 

n I ~~„ATR ~~\\~R~LNV. ł h . t3:20=1s.25: Pr~!rw:.a'."o nn w 22.30~1'!.4~: Dndatek do· Pruowe~o Dziennika •• Ta cmn;czej Sz<S;.tce", •. Drod:i:e do 
z.~. w ś.T'O'llę o lfooll 5.e1 !;'O p~ . ~ cen~t j 15.25-15.45: Odczyt dla maturzysf6w p t. .• wo;. . Radl~w~~o ara.z ko;nun )k;..t meteorologiczny Piekła" i w obrazie Kin~ v:<lora 

znaczm.t>e zni.tonych aoraz. w p.i~lek ~necrorem sko pdsk!e pod S.7:la.nda.ra.mi Na.poleoca'• _ i. po-liic:y-!1ly. Tr. z \X .owy, 
dwa bl}zwzglęcl-n e, O&t:-~? ·e i:oiwt6:zen..-.a rekor- wyg:.c15 i d-. \Va-c!aw Up;I\s.ki. Tr. z W.vrr. 22 40--24: „Sra-cer detektorowy ?O r.uropie" _ „Cha mp", Prócz tego kreuje jedną 
dowc:-l!~ • .I.fo;i Haiu '.z M.ichalem. 7D.:ic.zem. 15.50-16.10: Od·czyt dla ma.tun:yslów p t. „S'e-1 · ret.N>OSmilsie. stacyj zaJ!ran.i-cznych. Z głównych ról W „Grand Hotelu" • 

• Dz 1 ~ 1 JUll"<? witcrorcm k~:"cd11a Wa.Hei:a fam żeroim'9ki '' _ wygłMi prof. Sla.nisł.BtW 'ł-
EJ1us-a „o.m~,J n,:.e. noc ~lul-n.:i w wykona111.u Ad:i,mczewsk.i. Tr. z W-wv. AUDYCJE ZAOTV\NICZNE. y C 11 d , 1 
M.a.chcr6k'ICJ, Wiis:iulyń&k!Jcj, Kro-tkego, Stubcrta 1620 1640· Wś ród książek'• - pn:erłląd n.&4· 1·30 n t K t r . _e-Q ari· o, ncwy. {!'w!:rz· 1or. i}!'>:: 10· 
i Zn.' cz.a. I . now;7.y~h -·wyd awniclw omówi pro( Henryk ;, . . . aven rJ'. on::cr SYlll omczny z dz:i z burd:zo z.nmoinej rrrJ:ziiny. no nka 

w c 7wa.rtt-& .<' J!o<lr.. 5-ei pn po-!ud~.itu po e~-, Mości cki. Tr. z W.wy . . Bou•rf1ie!Tl10U'lh. j-eii.:o m.tlefota ;:a.fa pcłuid-1~'.t1\\'a J(ai!.if(>r-
111n.ch zin•'·cz,n1e inttonyob ,,D01lct6r Sh~kilz„ z M1. t6.4i'.l-16 55: Płyt)'. !!;am·::ifonn-w~ z _W.wy. 19.30. Hudof}f!!'Zt. Kooc~rt clmnt·nowskl· n!a„. , . 
cha·i<!l)l Z~oezc-m . L (. • k d' w· . 16.55-17.10: Le.keta Języka a.ng1dsk1ego Trani- Wyk. Ungar. Kent ner i Ka·rOl}'i. ................ „ .. „ ..... ł'-t •• 

W pe mych pr6oaen MJ'll!M~'Z~ ome fa :· m:-.Sja z W a.rszaiwy. · J . b' " D ( i . . . . . 
r.alWe-ra „Peopro~tu Trute~" z ud.zcałem Zil'l•aJk.OIIl'1- 17.10-17.35: Odczyt z W·i:lna p. t. „Krajohraiz 19.30. Praf;!a. „ ako m -:-- <mera . wo- Gabinet teraptl f1zyka1neJ 
iet<> ariy15ty W.al!'$Zoawsk)eto. w. Gr~..ego, widz»any przez 60CZewkę" - wygłosi dr. rza:ka. Tr. z Teatru Narodmvego. Dr POLAKA 

Jan Bułhak 20.00. Par~·ż. ,Ma.non" - ooera Masse- • 
17.3..'i-18.~ .. Ko_neerl orkk&try P. R. pod dyr. net'a. Tr. i · OJ>CrY Komicznej. i · -IU. Kościuszki 53 „··•uru an'letc. J. Ozlrmiński eg~. Tr. z W-wy 20 oo 1'fonach1'1ml· Mo1' a siostira i ja" - prad w~·sokle -.ro napi•cla I frek 

.......,-. 18.50-19.15 Rozma1tośc1. · • IY. ·• , • , • .., , 
No: y dri.sil!':jszei dyżuruia aipteki: J. Ko"row. ~9. 15-19 ~o· Komun lkat !zhv Prrem .• Handl. w operetka Benatzky ego. wencJI, radl"!m, •;mpa He.lum, 

,de~o fNciwom •"eiska 15) S. Trawkowskki (B rze. ł.o-dz' . odcryt. programu na dzie1\ naatępny. · 20.00 Sz.tokltofnt. · Kooce:rt kompozYil>r· 1 ł 1 „ •-· Dl .... TER: J~ 
· k ) M R bi ("·ód · · k 21)· M - K 1 d · 1 fil • t • • · am„a .-warcnwa. pr m1en•e pozac-7erwr-

, ds .a 56 . . O'Zen uma ~ . m1e1s l , • l\U0-19.4N a en 3rzy.c mowy. .eper uari · ski H'ug-<>na Affven'a ( 1 1 1 „ 1 . . f d . 
ilarloszews.ld* (P:otrkc-w&ka 95). J Klupta ! teatrów I plytv itramofonowe. l „ . . 1 i " f: Gi d' . " ne cep ne „a .wan!7ac11. ara yzac1a i 
J.K111t.a 54), L. ~~ (Rok.i.eit\ska 53). 5_ 2n.on: Prasowy Dziennik RadJowY 1 20 .. 05· ""'tS ~ et. ,;1...a mta ar ·imera , easate a t. tł. 

Warszawy. :. Ol)era . Mozarta. ••••~•tttłłł u u u Hłłłff•ff• •• 
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tO) Maksio. nie zatrzymując się ani l naf śtary'! · w realny kształt: plomień Iempy i o-

STRf.~ZCZł:Nre. chwili, sprnwad;dł Antka krętcmi schod-1 Opus:zczaj4c za sobą maskowane czy Mary Steńskiej. 
Na seani. ~fl1P;tv..,tvcznY. urzadT.onv. kami w d61. do płytkiej piwnicy. Tu 1 dr'żWicżki. dodał już na odchodnem: Wreszcie łyk wody, podany mu 

przez mil.trr.a nwiil ta1emne1 prof. Stonel· szeroką łopatą odrzucił na bok leżącą l - Tylko nie zaczepiaj tej panienki, przez niewidoctną dłoń, oprzytomnił tei:o. przvhvli rów111eż: urocza hlondvnka k · · b Marv w towarzv„twie 'ltrvia · l>wes:u ~tefl na ziemi górę ziemniaków, aż wreszcie z tórą zostawiam cię sam na sam. o 1 go. 
sk1e~n i ele~ancki mlodv a.richitekt Stanl· ukazała si~ kwadratowa, drewniana będzi·esz· miał do czynienia z samym I Ranny spojrzał szeroko rozwartemi 
sław Bar!'ki. Pndczao; "eansu ukązała ' 1c płyta. 1· prc~csem; pam;i;taj!.„ oczyma i p' erwszvm przedmiotem. jaki 
ta•~"!.ni~f3k ~11·awa. 11zericac

1
: - „Marv. M

1
a Silny mężczyzna podniósł ją w górę Teraz dop;ero dostrzegł Antek leią- zauważvł, była biała twarz · schylonej 

TY.... vv ro ce ootem us vszano szamo a· • t A k · k ł . d ·r · I ł k ; · " d · St • k' · n.ie tak. ii zdenerwowanv tern Starhstaw 1 o o. nt ·owi u _az~ a się ruga wa a .. cą w r>1:z~c ~ c~ ym ąc e P:\\!n1cy po- na 111m ens ieJ. . 
nagle z01nalil ~wiatło clektrvczne. i<rzeslo ski en ()IT'I~ nora. os w te tlano słabo nafto-łstać zwm1ęteJ w kłi;ł?ek koh ety. - Czy pana . ~a rdzo boh_? - r~z-
na ktńrem ~iedziata Marv. "tato ou.;te. a wą lampką. . W n epewnem świetle lampki zdołał szeptał się słodki; choć mespokoJny 
obok czcn1ila sic. tm:vkrvta czarnvm .ot;i ~an ny zszedł w dół. ujrzeć trn\vet ·jej bladą twarz. głos dziewczyny. 
szezem. oo.;tać profesora. Mtodv arc:h1tek T . k l · O·d · · · 'd · ł ? k M 'I I d. ·r hl A t k iednvm sknk!em znalazł sle koło nlee:o , u tow~rzys~ _Jego ~s a~ ptU .ro- 1 

--, zie Ja Ją WJ z1a em. -pr.zem - ys ę. - o rzuci osc e n e; .. 
potr7.a.;nal nim mncno. U~zul he7.wtadnn~ćl dzaJ p~słania. usc:elonego ze starych nęło mu ~rzez głowę - czy nie, JC~t to - Czy i pana porwa~o r6wn 1.ez?-
cinla. a na reku co~ lenk1e1rn. Trnn C7ło szmat 1 zawyroko\Vał: I przypadkiem ta panna Mary Stenska. badała go dalej Mary. me poznaJąc w 
wieka w czar11,·m rit~!'zer.u runal bez~ład I - Nie jest to wprawdzie l'Jałilc. ale którą porwaliśmy ze seansu na ulicy leżącym Jednego z tych. którzy porwa-nie 11a 1lemle. l't\arv nie bvło w onkolu. . .. b d l · · ł t 'ć M t '"? j· · k · · 1· · M. t · Konlio;arz: MlicH kn•minalnei Watti;on , przynaJmmeJ ę z esz mia ę. pewnos , os oweJ. 1 . 1 Ją z amten1cy przy u 1cy os oweJ. 
zaalarm"wanv mordt>r„twem na seano;.ie I.że h;e nakryją c i ę poi cjanci I szpicle. I Lecz zanim zdo!at znalctć odpo- - .OkrQpni ludzie ... ciągnęła dalej, 
wvil'\hat natvc:hmiac:t 11a mieisce 1h~nd11' Mus:sz tu poleżeć przez par~ dni, nim wiedź - runęła na niego fala goracz- - ale wierzę. że . prędzej czy później 
w t11u·am:,twle 4 "°11cłantńw. Knm1

" 11 rz , wyzdrowi·ejesz.„ O twóje wygocly dbać kowego snu i pogrążyła go w swem he- odnajdzie nas tu policja, która rozpra-\\'a1t<;on me mfal zaufania cło ek<;N~rvmen·1 b · . . . N • · · b · · · k ótk b d t l tńw t1rnf. $tnne11ee:n 1 dl~tecm wv<;fal na ędz1e gospodyni Mac1e3owa... o, zeg- banowcm nie yctc. w1 s · ę r '? z an V am. . 
jel?n 4;1':111„ ~wee:o konfhlent:r .. To te+" :r.du I Ta ostatn ia persp~ktywa me bvła 
niinnv lwt. 1e na km <.f':IM•e t'lf'l•e'„lnno. R d „ ł s· d ast dla Antka zbyt ponętną. z ordvnarncm 
zhrnrh1i<'._ A.le ie<.7.C7e h::m1ziei WJ:rn~ln. ie I o z za a ae em n y przekleństwem odwrócił sle tyłem do 
~~t!~rt;i;~~l~:e~t~i~r~W.rl!:e. a:·1~.:ad~~r"~~;~i ..,. dorq „ ... e mó\~;ą~ej. . 
Hcnta. 1Jtr '-Ar.I" Stenską zaskoczyła Jego nagła nie-

"· n111i<;arz Wałł<:l'1' ft)7.MC7.ał ~led1ł•\'t) . . : ' grzeczność. . 
od fpe:o. ~~ tiklakt n"d . :trn"em 731T1nrcłn I .„Dachy. po których bic~nie Antek. i padać " na błądzącego l)(')d k(')narami I Widocznie znów traci przytomność wanee:o a7Phv zdecvdowańvm ruchem zer . k k · · k. A k k · · · · dl' · f b' ·r b' z ir1?o ·"ierllL · · . I są strome. a wiszą ta wyso o. ze s o- nt a, pri.y rywaJąc go swym cięza- 1- uspraw1e twta a Jt ura w g t; 1 swe-

z Md 11i:-11v1nnel M1v l'\t:i~1c7.li uldn:\\ł: 1 ro uciekający spojrzy w dół, ćmi mu' rem. ' . go dobrotliwe,'!o serca. 
sie h1 ~!h l-t>7hu•l<.t:i h":in 7.ii„ttellm. lee t się w oczach„. . .. · . · Wszystko straciło swój sens, zapach Jej biała. wąska, wypieszczona dłoń, 
nie ''"' nhn nrnfec.nr ~łl'lttall!. a1e t:ilnv Ili 1 Raz \Vraz pow1ia mu się nob. a :i•'kontury. ," . : I zanurzvła sję we wiaderku z wodą. a-
S!:P•ll. ktńrv tfofp„nw:i-.,v 7Młal !'rzez: komi , .. . . . , . , . , . 
53,.,,„ „3 t:if1>.„„1c„v cel'nc wówczas spada Antek. długo wir.ując 1 .Ante$ , rozpłynął się w nkości, w zeby samarytansknn ruchem połozyć 

f\t'ł!'ktv~ Petrnń 1!<.lalił ""fe w pocJ.łncJ:rr w p.owietrzu, w iikąś zawrotną otchłań! bezmyśJ; ... · .Jylko dwie rzec~y .P.Owr~- na gorejącem czole łotra zimny kom-
7nnld•iłe- sil! ·„ao1at=.1snw"'-""'1 et'ł~r,.1 ~n~.,i oęą . d!I~·„. 1 „, . r „ r t 1:.aly od czasu do ~SA> i , zmieniały s;e prC6. 
q7:i\·v dn rr,l<nfu. 1'0 'nt.!!1n•m na „,~rwc:7t~ Leci całe w:eki. - " ,,, · ' · . • "' 
l''"fr?t'. ~kad r.ln„7vńcy ,pn . POt~iu1{.. M.ar1. . N . ~ .· t t ! h ' k' d 1h 1 „ „ St<'ń~kici w~:wie;ii la po trm na miac:to. a . . szczę~c.e .w o~ a n c se H;f'I a,... ' „„,. i·„~ ·' . Rozdział OSlemnasty 

1
._, _ w c1a•ih11r~nw.11łt....r zii kryto w natrafia na Jakąs przeszkodę. chwyta , .;1 ~o~?.·1t:ir1, .} • i; e. 1 ; 1, „ · 

„„kn'n w wir·lkir! ·\crzvni zwh1za.nyrh i się jej bo!ejącemi rękoma ~. ,i znów w ... Swni·erle· Ino ol·k 11~p;nn,· ;h prnfesora StonncHego oraz ici:p zmGczeniu omdlewających nóg pędzi . ·· . · .., O p<>!!lf'lc·n:lc;i. 1• 'd · WY 
Pnka1?tn t:ie. ł.e 

0nh<1! nnł ~n•h11 parc napr7;~ · . . . • , · ł 
gn1'7ln 1m:rd ~t'<ln„em nh1'7Władnieni przez \\ 5lad za nim mknie . n1ęsamow1ta · -- Minę o. ki.I ka dni, a raniony opryszek. Teraz los zamknął taką księżniczkę 
Jahkl~~ 1•iP7.nan~ch . ti;itmtnl~ńw ~tńrzy ria- po~o~i: apokaliptyczne psy • . z ~ł9~ami I piel~gno:wany l•oskliwie przez Mary w małej, piwnicznej- izbie i uczynił z niej 
!'ł.!'fln.'e l'ld~l!~ah :r.rer1n!e r".1e ,· m15trza .me-I poLcJantów. koszmarne olbrzvmy o ta- Ste1iską,- p'rzycho<lzif zwolJ1a do s:eb:e. jego nj,ewolnrcę. 
d!nnm:mn ~ !Cl!O . adi·rtl\ . 37.rfiv w tairm- pach dzik eh zw'erz<>t małe iie1'ące „., Dw"a,_ razy' dz1'enn'e otwierały s" Antek uwaz'.ał samarytańską o4~ar-n1c7.v ~1m~nh pnn1.·~ć M.1rte Stcń~ka Kon- . ', '!' ' • , • • · " - 1' ftlf'nt ~licvinv . . ktńrv t.'lr3:znal pn:e~7ko- szmara~dowem1 slep1am1 auta-potwo- dr2'wiczki 'piwnicy i wśród najwięk- ność Mary za jej obowiązek. Przyjmu-
d1.ić zhroJni. przl'Płacil .tyciem swoia gor-· ry, jakieś gnomy i dziwadła. szych ostrożności wchodziła Maciejo- jąc zrazu jej usługi z pewnem zażeno. 
Jiwn~ć. · · Uda!o się Antkowi skoczyć fN. bok wa. starą wiedźma z góry. ażeby przy- waniem, zaczął się ich potem domagać 

\yrc~:r.cle c;tr~I za~11110nef Stt~.„k 1 otrzy- i . zmyf!ć pogoi1. Ostatk'em sił bie"'n'e n'e~ć swym dziwnym lokatorom pos1·- kapryśnie i· tyrańsko. m111e h~ł PNln1<:inv przez „Zw1azck Nie- 1 . • ' • · . „ . . · . · 
włdTin'nrlZn Ptomirmia" 7. hdaniwn aie- ku da ek1m kominom, azcby skryć się lek, wopę 1 zrobić bardzo prow1zorycz- Kilkakrotnie, gdy dziewczyna zbli-
hr (I\~ !akn. okut1 za MJTY ~o ·zal!IC'Znnei w ich. gęstym l~si.e. . „ .. cny pqrządęk. . . . . . żała się. do jego barło~u. czy to z wodą, 
ka•~t~•. wlnz,·t sume 150 tvs1ec:v l zdcpn- Juz dopadł, JUZ !krył s1e w ich c1e-, Raz nawet (1 to zaraz drugiego dnia) czy z talerzem jedzenia, Antek usiłował 
d~~~~~n~~cino~r~:-g: d~~~~-~ $~~~~ci;st;::d; niu„„ . . . . . ...;.., zjawił ..i~ię są.m v.;e włas~ej <;>so~ie z.a- , przytrzymać jej dłoń w swojej. Ale Ma-

Ko1;1 ,sarz \Vat,on 1 detektyw P~tron. do !'J'a~el ~omr!1Y zm•emty się w białe I stcpc~ ~~ezesa ~w 1ązku N1ew1c;lz1alnego, ry wy.swa~a9zafa się zawsze delikat~ 
kti\rych ~7.anta7owanv zwrócił s1e o po. szkielety, 1 wsród chrzęstu kości, be- Płom1en1~. Maksio Bokser, a uspoko- nym n1emmeJ stanowczym ruchem. 
mo.c . .,1'°<.tanawiaią wciągnąć bandytów w bni~CYLh po blaszanym da~h~. bie~ną I i~sz·( 's·ię_. . że st~n. An!ka' nie prz~dsta~ ZniiecjerpL~iony jej dyskretnyąi u-
za;;,t11 _?<e. · k t'· 1 1 d m' ·ń w siad za struchlałvm uc1ekmłerem. w1a srę zóyt g-rozme, me pokazał się Juz porem rzezimieszek postanowił działać „ o„yw$ZY a!:e "e z pen e 7. 1 w om - O I ł t h A t k ~. '• „ - · · · winne m;chce. c7.ekaia zacz1icni przez cala. ~za a Y ze s rac ~ n e -Sl\aCze W więce)' am razu. encrg-1czmeJ. 
noc n:i wnlanników zwiazku NiewiOzial- dół. 1 pada. na jak ; eś twarde płyty. Pozatem nie działo się nic nowego · Ody pewnego razu dziewczyna na-
m·v:o !'.'.otnil'n:a._ G~y rano pra~ncli pic~ill~ ażeby lee na nic~ ~ez ruch;i. . . w głębokiej piwnicy, rozświetlonej nie- chyrła się nad .n!m, ażeby poprawić mu 
dze '" 1 ~~ z nn~'· ok:lza!o się. że z.nikł:\. Płyty palą 1 pieką n1esamow1c1e. (pewnym blysk em naftoweJ· lampy i zło- bandaż ranny porwał J0 "' w pół oni' w ta•t·111111.:1v soos1'>h... A t k 'e · · · ' ' · · "'· · . · w k11:1ipie pc;<l Knmeta czE-ka czerwona n c U!11 • ra z pragme_n1a„. tem bkmd włosów Mary. Ale przeliczył się z siłami. Nie przy-
tfJnka. na .swe1?0 korhanka An~ka. - Pić! -; szepcą Jego spalone go· 1. . Godziny, dnie i doby wlokły się po- szed.ł i~szcze do siebie po wielk :e~ o-

Antck me dlu1to popa~ar .Jod . Kl)mcta rączką. wargi. r woli i apatycznie niby kroki starców słab ;emu, a pozatem mógł władać Jed-Malv krcpv met,:z:vzna pnw1adam1a in. ł.<' Ktos przvsuwa mu do ust garnuszek , ' 1 • n t lk k N' df t ł · Zwia7.l'k Nic\\'idzialncr;o Płomienia wzywd . . ·d . 1 z . przytułku„ idącyc 1 za trumną Jedne- ą Y O rę ą. ie ~go rwa a więc 
i:o 11a zl'hra11ic. Zebranie tn odbywa się w z zAimnąk w 0 ąt. . j k d . t k ·go ze swych towarzys.iy, na daleki k.rótka, ~a cięta walka l Mary wyrwała 
mah·m domkn na rirz-1.'dmi~śclu. ~te przy .omm~ e na se . . 'Un ę. Y · cmentnr~. , się z obJęć łotra. 

lnnn-h czlnnk~.w ~andv1 . oraz Maksio Bok· . chwilę pogrąza się znów w śnie 1 w ma- jeszcie" więcej oczy straciły swój daw- - Zwiierzę - krzyknęła rozpłomie-
Prńcz Antka ziau·łło s1e ie"z.cze dwnch nap~JU orzeź~1ł .go l uspokot~. ~ecz -za 

1

. P.bf,t'zki Mary Steńskiej ·przybladły Odskoczyła w swój kąt. 
ser orawa rc„a ~rc;z a. lignie • . · · lk d b z 001.:a i?t·~te.i kot:irv l'rzefl'lńwn wre- · • ny, cudowny blask. dziewczyna ze- mona w~ ą, ysząca o urz·eniem. -
s1cir. niE-wlrf7.ia1nv .. nre:>.ec;" d7.le1rnl~c ~wvm I znów ~na Przez JaktJeś wertepy, szczuplała, zwiotczała, niemniej biła z To podł~s~!.„ . . 
pn1h'·!~rl~,·m 7.a dntvC"hc7.. a~n'\\•;i dz1ałalno~ć zaczarO\~·ane zauł·kt, .pada w p~zedz1w- . nje. j . dawna, n:ezgaszona popielccm I -- Niech tylko panna nie wyjeżdża 
1 u~:.J~~·,~;, 1"' p~;,~;r'~<'~n;!il1k<l~'- wniosku. nc studnie b~z ~na: 1 znów ścigają go 1 złych dni uroda: w swej podartej, po- mi tu z żaąnemi ~wierzętami -; syknął 
tE" s!m,·nka 7. Dienicdzmi, 7.łofona w n·11- koszmarne ZJa.w Y 1 ~n.omy. I plam onej sukni wyglądała w dalszym Antek wśc1ek!Y· ze tak wspaniały łup 
ni<' ?'>c.ta_l:i wrlf"win-na r. dachu .. przy oomo-

1

1 Prz~z .c11\\'1~ę. zama1a~zvty mu oczy ciągu na pi~kną księżnlcike. na bajecz-j' wyrwał mu się ze sz~onów. 
er '~"r.-1 1 _m;il?'necu. z . . . Mary Stensk1eJ 1 przekWttły w mroku •.• nego Kopciuszka · sponiewieraną przez Doznana porażika piekła go Jak roz-(1d\' w1cc po raz wtóry „ w1azek Nle-1 A · · d ·t j k „. h ' pal.ona stal wi<l 1.!~fm·~n 1110111 ,~ 1119 „ lloni~l[;i sit l'łll ~t<'ń- pr~1i.rmcme meczy go- a e .. o rutną macoc ę. 

1 

· . 
skit'Jr." 7lntrnia nk1mu ,w tem samem miel- - (1dyby tak rn~c zerwać Jeden. z . Pickność jej- nie .. uszła uwadze Ant- - Poc~ekaj - myślał z tt1cnawi!it-
sr-11 . Pdriii1 1aa:d:a sle wraz z komisarzem tych owoców, bredzi Antek. wędruJąC ka. , . . nym błyskiem oczu "'""" za dwa. trzy dnł 
\\'at1<.1inc111 na d.1e.hu. k . . . 1 (po wielkim. złocistym sadzie. Dotychczas miał możność wldywa- , przyjdę do siebie, a . wtedy, księżniczko 

Nal!'le 11k;1n1la sle na r11we<Jz1 taJemn -1 W l . j k . . bł'. f k I . od b h d t lk b d d moja poł1rramy z sobą cia postać, · która n;i widok zasadzki rzuca p om1cnne su m z 1za s ę. u he- nie ·p o nyc . am r o z ar zo .a- " 6 „. • 
sl~ do ucieczki. Rozpoczyna sle dramatycz-1 mu Czerwona Hanka. . leka. gdy w warkocie motorów. lśmą-1 Minęły trzy doby, a Mary, nie bez 
ny po~cil?. I Na tacy niesie dwa zielone Jablk;1. cych aut, lub .klas~aniu kopyt końskich, radosnego. zdz.1wi~~ia zauważyła. że w 

~ trr1:zasem nłeina.nl sprawcy napa~I' - J,edz! - podsuwa mu tacę pod u- rytmic·zme uderzaJących o brUk, prze- zachowaniu s1e JeJ towarzysza zaszła 
n.i ~ tenskicsto. obC"lwladnth io 1 rozbt 1 sta. Jeidżały ulicami miasta dumne, wynio- szalona metamorfoza. Przestał ją naga-
lclll' ka<;e. I A k ' k i f J ' ł . . I b wać t r . ól 'd . ć Podaas ~~il?ll po darhach ra11ł~y zo- . nte wyciąga rę ę - eo a l\ s e, strome. Y • przes a Ją W?g e w1 zie . 
staie kul11 komisarza Antek. Ranne~o. kt?- pośpiesznie. Bo oto jabłk~ zmieniły się . I. Czasem .gdy w prz~locie otarl. S!ę o .·-: Prawdopodobn•e ruszyt-0. go su-
~~ui~'ń~cdJ,r. PR~tt:On~p~1tM~isi:a~i~~~a~~~ w zielo1~e ocdzył Ma.ry Steżn~k!ej, patrzą-, ich fuhtro~ Jfaklś ·b~~twntedos~ahłanjnakJącyd 

1 

mienie - rozumowała Mary. 
VI dot>rn~ 1tkrl teJ . piwnicy atarcJ piJaal<I ce na, mego . u~~ 1 uwa n1e. . zap,ąc = per ~m. lJące o DIC • a o (D I ca·ąg Jut ro)( 
lil~i:lc:lu...,·.:J. l Vv tedy wj1elkt wiatr zaSZU111tał. W. kwiatów, ŚCJ~ały ~O potelD dłUłrO Jesz:- a SZy 

· sadz;e i owoce Jęły sypać sie z drzew cze i n:epokojły. . 

l 
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Dtwlekowy Kino-T enfr 
J 

Najglośni~Jsze arcydzieło filmowe 
świata realizacji tlowarda Hughesa 
Film. jakiego nie było! • ,,A IOLOWIE PIEKLA'' 

. film. fak.ieito nie będzie! 
• \V rol! gl6wnei JEAN HARLO\V, BEN LYON, JAMES HOLL. LUCIEN PRIVAT. 

Arcydzieło nagrodzone złotym mech!Jem na Micdzrnarodowym Konkursie s~tukl filmowef. 
Cud. techniki filmowej! Niebywały rozmach reż y serski! Niewidziane eft>ktv l $wietna i:.ra:irtystówl .,Aniołowl.e r:'iekta" - to film .ktńrel!o 
reahzacja trwała 3 lata a koszt produkcji wvnosł 4.000.000 dolarówl - l'oq;ntck scamów o godz. 4-el. w sob. 1 medz. o godz. 12-eJ w 1>0!. 

Pas>e-11ąrtouts. hilctv uh:nwe I hewl;itne nic ważne. i.~x4 

·~·····„···~·E·:;:·;:::;:~~···· I 
C A S I N O' 9 Film c„nuty 

na tle :tycia 

ł' dz1::aw~ar-
Dzłś I d n i następnyc;hl I 

00<>0+ ........................... . 
'Z &8 " A* 9• fi' e 

1·.SZ)r Dfwlękowy Kino•Tealr w Lodzi 

,,SPLENDID'' 
Nal'utowicza 20. ........... „ ....•. „...... .... 

Dzłś i dni nast~pnych. ---- --·- - ----
.... S;+ IMH*N „ . 

W rolach głównych: 

lO~ll MIRiKt TADEDU f iJcW~U. Hff AH R~u~UK!, Jfi. R~HUIZ. 
/ 

Nadprogram: TYCODNlK D:tWIĘKOWY PAR.:ł"10UNTU. 
Początek o 11· 4;30, 6. 8 i 10,20 wiecz, 25-4 

- FILM DOZWOLONY DLA 'MŁODZIEŻY. -
n 

w roli tytułowej s I ER rtll_a A NT X 
kapiłalne~o łilmu & 
diw1ęko\\ ego p.t. 

. · W rolach głównych: 25-4 

SUZY VERrtOrt, JEAN ArłCiELO • 
Dz ł poc•ąłek o 11odi:. 12-ej, (Id 12-'4 ten\' miei~c znifone. - Pu<epartoui, bi1ety 

wnlnvc!i weiść t kun<'nv ull!nwe he7.W7lt ednie nieważnP - aż dn ndwnłan a 

I DUśid~·:··:"KO'N'G''R'ES'Q'TA'imCZ v·~ '~"'Im"~ 
I ProtfulccJa Eryka Pomcrn. - Rcżyst:?rJ:i fn·la Clterilln. 'Role gl6wne w wykonaniu: LIUAN HARVEY. HENRI GARAT'A J UL DAOOVf.R. 

Wspaniała wizja obrad cesarskich, olśniewaia cego przepychu orsz;1ków dworskich chciwyd1 i przebiegłych kon~zilchtów nolitvi:z11v1:h. bez-
troskich zabaw i uciesznych miłostek, śród dźw ieków upojnych walczvkńw STl?AUS::A. Mimo wysokich kosztów filmu-eony ntlcisc normiil11c. 

Początek o J:. 2.30 po pot. 
1111••••••••••m•••••llll•111MB4mMll»&IBllill!•m•!!·ll!•:r.zrx~cwl!!l.iirfii!i#W!mam umrmw M =&elrMFC=..,r"''PW'ł!* e i 

D:fwlękowy Kino • Teatr 

ODE 
PrzeJazd 2 

BMHWWW 

~ ostatni e dni! 1 „. -· 
e81D&'i~lłłiHl.łiH1ła.11M 

Król hu·n1oru 
VLASTA 

BU N 
w swym n11jnowszym przebo~u 

d,źwic;kowym 

POD 
KURATBL~ 
retyserii Karola Lamac'a rMśmle· 

szy i zabawi wkr„ke całą Lódt 

Pierwsza polska tCO proc. muzyczna komedja dźwiękowa p. t. I 

rt'adprograni: KOtłlEDJA DŹWIĘKOWA. •aeaml-- 1oasó , 

llllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllll' 

PiE AK 
11111111111:11111111111111111111111111111111111111111111111lll!i

1 

NIEZNA.NY 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll:Hllill~ 

a 
Retv~eria: 

TURŻAŃSK 't 
W roli głównel wybitny tenor 

zwany 

UOWIKlfł4 PAKYiA 
Lucjan MURATORE 

t-100 

li. Można pęknąć 
ze śmiechu!!! 

Najnowsza produkc,a 

Pl\T 
i Pł\TACHDftA 

Diwfękowy Kino - Teatr 

Główna 1 

Ostatnie dni. 

Cokt6r 

KLIN GE 
Spec. chor. weneryczn. skórn~ch 
i włosów (porad31 s1:ksuefne). 
ANDRZEJA 2. TEL. 132·28 

Przvimu;e od 9-11 I 5-8. 
__ .'Jl niedziele i _śwl.:ta od I0-12 

Or. Med. 

L. NITECKI . 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
NAWROT 32. Tel. 213·18 
nrzyjrnuje od 8-111 rano t od 4-· !Z wie 
:zór, w niedz. I świeta od 9 - 12 w pni. 
~~-------- -- -- . 

Rozmaite " ] 

dEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze 
najl!owszych lasońów, meskie plasz­
.:ze i ub.an1a, tkan iny gładkie i dcse­
J1owe na dam:;kie letnie ~uknil!, wet­
..iy i jedwabie, biały towar, firanki, 

jako uUWie, pończochy i bieliznę UrzęJnf-

/

"Olll i stałym kl dcn tom bez "'krndu 

D ..... ~.„ •• 
lllllll!l!lllH:~lliltt!lilllllllllllllllllllll!ll!l!illlllllillllllllilllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll „Wynalazcy prochu" na. najdogodniejszych waru11kach i naj 

H LUebicz MI n~Dirf11fiH'RłZHii~r ~. w ~~~°on-WODEWIL ~;,;,~r:·::~~;,~;;,:~:"K~~;;;~ 
Cho•~~Y O:!~;~;;,:':,"::::••••• Leica rzy • specjalistów n.:':~·~~W~z"A j ~:Y.;?i :~;~;;·;~~~~ .. :"!f,~.~~ 
Ceg.lelni·ana a.r

0
_ 7 ZAWADZKA 1• tel 12s.9s W PLbJnntcacłt Dr. Chiromantka z Galii:ii. Andrzeja 32, 

'"; 06 8 Specjalista choról: an!!iel~kiel!o udzie· w BALICKA m. 11. 
telefon 141-32 tel. 2 • 3 ~Kórnvch, la rutvnowana oau· MODYSTKA potrzebna od zaraz. ·wy-· 

Przyimule od g s-10 12-2. 5-S w czynna od 8 rano d!> 9 wleci6r. . wenefY[lllYCb czvcivlkl. przv'et· • kwalifikowana, Centrala Kapelusz1i!-
d · ] · · · t d 9 11 U- 1 1 przvtmuie dż · Ł d · p· t k k 3 T I 

__ n_e_z_.1e e i sw1ę a o - 2- 3 I kobieta-lekarz ' moczopic1owvch Ł a ;ąca z o zi I Pi i k k 200 cza, IO r ows a ll, e. 107-56. 
w oiedziel- i •w:•ta od 9-2 pn, a~k . zgłoszenia: u • o r ows a -

DOKTÓR " a " " t>rzvim. od 8-10i "·S f'an1· O rowa S I :1 IPczenie ehnrńb „ · zen róit Puste) --

" 
W łk k• WENERYCZNYCłl I SKORNVCU. w ~i~~z.9_!_1:.więta ke.r. :'i_RJ°'·ha 5 Nr. tel. ł9-ł·QJ. Lokale " o D\VYS I Porada s zl. - o P• P· ChOroby skórne I wcnerycrno 

1 ~ • · ' • WliHllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!lllllllJlllll przyjt~~jcl ~~l~clu~d \0~i~t~.:J dzieci Wł ci 
Ceg1eln1ana N2 4,1 nnnrln[hy 1n~111~hnn --- . DO WYNA.JĘCIA .. slo~cczny pokój z 

telefon 216-90. r u u li ~ ll n Ull ~ c t , , '' WYPOŻYCZ.\1\1 ~uknie .śluhne oraz ha J..u~lrn1ą, przed.pokoi, lar go wa JS, Sy-
choroby weneryc':ne, i inne, ' ' Z y $ O S ( lo~ve po '~'."~ 11l'„k1~1 . l'1otrkow:;ka Z94 md. . • . 27 

skórne i moczopłciowe. I t i d ·p • prawa ohc~ 11 '1 Ili P•ctro. POSZUKU.JĘ w1ekszei:o poko•u z 
' · . . przy mu .e ~ Pei:>era~I • Piotrkowska U. telefon 167.-.łl kuchnią I WY1todami w starym onmu 

Przyjmuje .od ~odz:- 8-2 t od :>-9, ul. ~-~o Steritn•a 76• r.u pi ę tr~. 1vrzv111m1e . .:\'kl_lnuwan.e. ~.ru1ow,.anle. ZA~LAi::> lryzjers~i damski I mcsk1 na I lub Il pietrze w okolicy do zu nu-
,,,, n!edztelc: I śwr~ta od I· 9-l. ITan•e. „.., w "r•watnem mt f's~k• n •u . · l rntl'r~ >w ~ me 11:.: 2 · ~ouą~a.PI• ·blUt; -fl>ol~af/An r Roman. Z1clo11il 5. t.:L 18S-Z8. nut drogi od Piotrkowskiej r~~ N~r11„ 

------------~ . •'D@llJWM~i„ ~1. t.01 . (;;:yszczciue so·.b. IC1.1uy ko11k·1r1:11i:yJne. towicza. Oferty pod • .Szepor''. 30.VII 



Pogrom piłkarzy . W.::gierskich 111.K S. - fflakkabi 
Jutrzejszv mecz pi/karski · 

w łodzi 
W nadchodzący czwartek rozegrany 

zostattie na boisku WKS towarzvszki 
mecz piłkarski między drużynami WKS 
i Makkabi. 
· SP<>tkanle tn zapńwiada' się hardzo 

Piłkarstwo au~ttiac:kie odniosło wczo · ry potrafit dla „Króla strzelców" wypra 'obronie, gdzie „sfary wctcran1c Mat1dl- interesująco ze wzglcdu na to. że woi-
raj wspaniały sukces. .;ow<1ć najlepsze sytuacje. Jednem sto- i T nhacz nie mogli sobie pMadzić z bły- skowi wystąpią po raz pierwszy w nad-

Szczegóły sensacyjnego zwycięstwa Austrjl nad 
reprezentacją Węgie·r 

(Jlores!łondent;fo ll'lasna l'xJJrrssu) 

Wcgry. z którcmi stosunki srmrtowc wem: zwyci1;stwo wczorajsze AustrJi skotłiwą tcdrnikn Sindi.:lara ł tu może chodzącym zezonie ze Stolarskim i Le­
ciąt:"ną się od lat trzydziestu mu"za na -'.ost:rnic zapisane do historji Jako wy- 1 nalc7."y szukać przyczyny tak sromotnej nartcm zaś w Mak kabi grać bcdzie w 
reszcie uznać przewagę austrjackicgo łączna zasłt!~" Sindcl~ra. . porn7ki. najs htiejszym składz ie z Rotaplem. Po-
kum;ztu piłkarskiego. Był.oby Jedna~ mesum1cn~łe, gdy- Stos~nk„~o naJlep!ii~ą częścią druty- merancenblumem i Syua<lerką na czele. 

zwvcieski f'Ochód republiki nnddu- ~~·nt me w~pomniał. ~ restc1e graczy. 1 ny goś~1 byh pomm:mcy z pośród kłó- B. k I k 
najskiej został zako1'iczony i ostatni jeil'krzydło~1 Vogel I Z1schek •. z kt6rych1r'Y~h pierwsze s~~zypce grał Kalmar. 1eg o ars l 
prze"ciwnik, który. w cił\gu ostatnich Len ~statm ~aprez~ntował s1e ~ardzo ~aJlcpszy obok Sm<lclara gracz na bo- mlodzieżv rzemieMnrczej. 
czterech Int nie chciał schylić czoła zo- dobrze. grnh ładnie. produk•ywme •. Je-11sku. · . . . . 
stał srom~tnic obit' na low sł nnv dynie Vogel nie pozostąwił tak dobre· Również licznl pomocnicy czynili he- Pm~ 3-go ma1~ orgamz111e .s. S. Re-
w d t P . Y . • t g de.k .... Y ·1 l!'O wrażenia jak po zawodach z Wio- roiczne wysiłki wstrzymania huragano- sursa bieg kolarski na dy~tans1·e 25 kim. 

" L!n e~ cnm ":~pani a e ~ c oi o~a ~hanti. I w·ych ataków Austrji, niczawsie Jcd· d.la młod1z!:eży r7-emicślnkzej na trasie 
swoke 'łkróles~wo nad ;kr.ud~ pilra. Geschweldl zadziwiał wszystkich nak im się to udnwało. szosa Rzgów - Sk·r~t Pahja1~ke 1 z pin­

~~ si~n t~~~ndi;iw~Ćrofeej!u'~;j ~k~ ~ia ·~~ swojeml techniczncmi umiejętuościami. j Ata1k Ma·drziarów zawfMł na całej U- wrotem do. lodzi. po bie,g11 teg" będą 
s . . . s a I _wi, Pomoc Austrj1 grnfa tym razotn nu, wprawm~ Tokfti próbował tu i ów- dopuszcz.en~ zawodtmcy, którzy dotych-
t~~~~~~~ ;:1i~z!susię ~d~ic~i~raz z giga~~ slnbiej niż zwykle. Hoffman nie doszedł i d1Lre pw:r-rmvad1zić kilka ~c~ ! na wlas· czas n.ie z<lo?y!i pierwszych naJ:ród. 
b , . j . H t w r~~() nab o do swojej normalnej formy i dlatego w Iną rękę, a.Joe zawsze rez efektu. gd}'"Ż N~~rody 1 zetony, przeznaczone d~a 
r~y:n.'e ar~me •· 0 te ar~ w 0 e~- nierwszych minutach przeważali goście. SchrMTiscis cz,uwa.J. Wko1ku dopuszczał • zwycięu:ów będą wystawione w oknie 

~o f1 m;;o7 14\~eJ cvf7 
6
"<r1fzó.w. kto- l~ównit'ż Braun graf znacznie poniżej się nielei~ookrotnie 2-ruby<;h foU'll, co wł w.wtawow~m firm.Y Rozner przy ~licy 

yc 1 ~c rn ° 51~ przesz 0 • ysięcy. !'wcj normalnej formy, a Nauscb stosun· 1konsekwencH JY>dą~a.f.o za sobą wyipra- piotrkowskiej. Zapisy oo ble~u P~~~Jrt 1U· 
Jnz o~ panHętnego zwyc1ę~twa_ nad kowo grał najlepjej. v:bn-ie tego świctnego gra.;za na.„ try- Ji! rradal sekretainat Res'l1rsy, K1lmskfe-

W1odiam1 tematem r(lzmów w1cdenczY: Sl:hram.;en w obronłe ~rał §wietnle, bt.~. I ~o Nr. 1Z3. Start nastnpł we wtorek 3-go 
~?w stało s!ę spotkanie z Madz~ar::il!'i natomiast „Wcltmcister" lllum grał nie- Reszta graczy zawi-OO:ła. nawet Tutay Maja z parku Wenecja. 
k Lóre. zwfa~zr za. po ostatnio osiairmc- •>cwnie. za winiając nawet jedną bramko. r.·!e mó~ł siie „mal-eźć" Kobu1 f Zawa<tZJky 
tym ~vyniku remisowym C.?.:2) '".' I3uda I Jin den nic miał właściwie powatnc~o 1 również nl•e d>0plisali. Jedr.1em słowem 
peszcie nabrało na sensacy3nośc1. ladnnia. albowiem Węgry bardzo rzad-1, k'Jaipa" mnd1zfarów na całej linji i je-

l3ilety bvfy jut na dwa tygodnie ko dochndzili do strzału. sz.cre jeO:en triiumf austrjackiego „Wun-
Przedtctn rozchwytnne, a wczoraj ju7 W<;grzy byli tym razem przeciwni· ćbrteamu"! 
nn dwie g-cdziny przed zr.wodami wsna 'dem znt\cznie słabszym, zwłaszcza w Wite-den, 25 kwictnfa. z I.,. 
niafą widownię „łf ohe \Varte'' zapełni · 
ły tłumy publiczności. 

J)ic~:~ie~~ic:.~i~ż:aś~ii; wg~,~~i~i ~~~rl 8 dr u· z· y; . n·' n· - a s· t' a·· ;, r c· •1' e· 
wonych ko.~zttlknch. za nimi austrjncy · 
przvwitani lmraganem oklasktSw. Przed 
sGdzią n. Uirlcnem r ucrlina ł!itaJ" dru-1 Przed nledzielneml walkami Jigowemi 
wri:v w nast. ~kład1tcłt: f 

Am;trJa: Hlden <W. A. C.). Schr(łm- W nadchodzątą niedzielę t«?zegra~e druty.n Jest dość .znaczna, by miano się 
~~s m.anid), Blum (Vienna), Braun (\V. ! zostaną cztery d.al.sze mecre pakarskie nad nią ustanowić. 

Raf d motocyklowy 
un;onu odłożony. 

S.S. Unioo miało zorR"anirować d.nia 
S-go maja Ojtó)nopolskl rakJ motocykl<>­
wy dookoła Łodtzi. Obecnie dowia<l11.1jemy 
się. li ze względ1U na dzle11 olimpijski, 
który został wyzmicrony na ten sam 
d1tień. tem1ln · wielkiej imprezy motocy­
klowiej Un.tonu został pr1C'Stttt·ięty na 
29 maja, zaś 8-~o maja odihc-dą się na 
dochód komitetu Olim!'ii~klego zawody 
organizowane rirzez t .K.M. 

Jednocześnie dowiad:ujemy sio. it S. 
S. Unłon ma zamiar zorR"a.niwwać w ro­
Im bid~~ym szere~ zawodów mo 
kłowych na torze w Helenowie. w dini 
powszednie wiecrorarni. 

A. C.), tfoffm~n (Vlcnn:'l), Nau eh (Av-1 o m strzostwo L1~. - r . ŁKS Jest zespołem lep zym zasad~ 
strin). Zi~chck) (\Vacher), o~ci1weldl Do najwnżn:cjszych spotkań zali. n1czo uc~odzi ~a. fa\voryta niedz:elnego 
(Vienn!'I), gindefar (Austria),· Scball, Vo- · czy.ć należy bczwzględ1tie mecz Warty meczu: memnleJ Je.dna~. znając warunki 
gel (ohn; Admira). I z Leg-ją w Poznaniu. Doskonały start w Jakich odbywaJą se mecze na boi. 

Węgry: Srabo (litmst). Takacs l (F'. I wojskowych zaoewn.;ł im pierwsze sk~ch lwowskich ewentualna niespo- Bokserzy IKP 
1'. C.). M~uld (łiung), Lyka (F. T. C.). m'ejsce w tabeli ligowej. Leda poza. dz1anka w p9stacl zwyc:ęstwa Czar- • 
Kalmnr (ttu11~). Larar (F. T. C.). Za~ tem zapisać może na swoje dobro. · te nych nikogo nie iaskoczy. . zat7roszeni na niedzielq do "'ilna 
wacf:Tkv (Kol K. S.). Czch (łiu11~). Turay wygrała już dwa 9P.otkan·a zamielsfo- Benia.minek L;gi zm:crz~ w niedz:e- . W nadchod'Z~cą nkxlizielę rozeg'Ta 
Toldi. Kohut (wsżyscy r. T. C.). we w tym jedno ~ Wlsłtt ł WYl'rzea~a I' We s i ł}' ~ Rtl~hem. śl~sk1f!1. fawory- d·rużyna bokstrs·ka klubu 1.K.P. mecz 

Przebieg srry emocjonujacy do astat i najbliżej stojący ŁKS o trzy punkty. te!Tl meczu 1cst zes~ot slą~k1: który n~ . płęściar.;iki w Wilnie z reprez.cntacją te-
niej minuty. Austrjacv grali do~konate.' Przystępują więc. wojskowi do dal- wła.snem ho sku n~ew~tphwie poradzi go miasta. 
spe,~jalnie w Jinji ataku. Niestetv brak ! szych bojów z poważnym handicapem. sobie ze. sfabą te.chmczn · ~· lecz niezwy. Walki mają się odbvć we wsz~"Stklch 
mi~jsca ni~ pozwala ml na opisanie de-\ Czy jednak możn~ ich uwaiać za ławo- kle \Vmb!tną dtruzyn.ą woJskową. waJra-ch, przyc7em ł~d·zi~nie wyj.a<lą_ w 
tah, ograntczam sie przeto wyłącznie ! r:ytów .w spotkaniu z Wartą w Póina. 

1 
. ~~pa u Z":Vci~stw.a. Ruchh .sta- swym pe<łn~ skJadz:1e Jedrnł~ zamiast 

do oceny poszcz;ególl!ych farmacji bo- 1 n.u? Nie. n e się Je nym .z naJfl0'" ·ażni~Jszyc kan- ChmielewskPe~o Jedz~ $tah1 IJ. nato­
jowvch. · I Na swojcm boisku Jest Warta zaw- dy~atów do pierwszego nueJsca w t~-r miast w reprezentacji Wilna brcik będ·zie 

iak zawsze. tak· f tym razem 1;tara sze bardzo groźna I Jak stwierdza sta- heh. zn-anel?'o 7. ml~trzostw Polski. PHni1ka. 
zas~da, ie najlepszą obroną jest atak, 1· tys tyka. gra ~odaj o klasę lepiej aniżeli . 
znalazła swoje uzasadnienie. na obcych boiskach. p d I k • · b • I\ I 

Ofenzywa Austrji pod dyrekcjn Sln-1 . T~udno więc p~zewidzieć wynik rze grzys ami. \V DS . nge BS 
dcla.ra zademonstrowała grę, d.ijącą medttelncgo sr>otkan1a. . 
się wyłącznie porównnć do zawodów 1 Spodz · ewać się Jedynie nateiy gry Niedługi J~i o~r~s czasu dzieH nas · tym wszystkim narodom, 'które mają 
ze szkotami i niemc:ami. . I bardzo zadc:teJ. gdyź z Jednej strony od Igrzysk OłlmplJs.k1ch w Los Angeles. zamiar uczestniczyć w Igrzyskach. 

Jakkolwiek cały quintet gospodarzy Warta zec.hce się zreha~ilitować za ni~- ~eszcze dwa miesiące a ruuą do I W artykule w~zorajszym wskazaliś-
grał cudow~ie. muszę po~więcić jego p~~vodzen 1 e w ~P?tkall;ach z Polonii\ kram~. ~otara rep~ezen!anct krajów : m~ na, to, że udział Polski na Ollmpja-
dyrygentowi słów parę. Sindctar byl na·1 1· ... 7 p. P··. z drug eJ stron~ - LciJa dą- europcJsk.:h, ~Y ub iegać _się o naJwyi- dz1e n e _Jest pe~ny. . . 
prawdę bnlmterem dnia! Je~o btyskotli- 1.yc bi;dz1C do utrz.vi:1mn a za wsiclką Si!! <?dznaczcme spartowca o laur ohm· j Polski ~om1tet Ohmpijsk1 nawet 
wa technika. wspaniałe taktyczne po- ccne p.crwszego m1cJsca w tabc1ł. PIJski. . przy poparcm PołonjJ amęryka11skiej 
ciągnięcia jako kierownika ataku dają I. tntcrcsuJ:1co zaf)Owiada sle r6wntd k ~r?hUl~a!e. • te ~e b~~rstk1kh tych . tt!e zapewnił sob'e Jeszcze do tej PO!Y 
mu licen~ję najlepszego środkowego spotknnie Polonji z Warsiaw;anką Jui raJac · t~ne. ma14 ~ es a~ grzyska ~ 1~zbędn~c~. funduszó~. A czas nagh i 
ataku kontynentu. t chociażby ze wz~lędu na tradycję tych wre J!Orącz O~\~ ~mea ,llrZ} s:otowaw- JUZ w naJbltzszych dn:ach przyjmowane 

Sposób w jaki Sindlcar .,kiwn:11'' snotkań. Warszawianka nie uzyskała c~a. która ?br.ie.a się głownie w stara· 1 bcdą P:zez organizatorów p'erwsze 
Takacza przy pierwszej bramce. nast~p dotad ani Jcllnc~o punktu I Jak zwykle n~ach ~ u.zys~rn1c funduszów na wysła· I z~łos~en1.~" Sytuację ma urato\\'ać „dzic1i 
nie przy drugiej i wreszcie przy trze- na poczntku sezonu wykazuje słpbą 

1 
n.e ~:- pcd~cj.' • . ol:m1>.isk1 • Czy wystarczy. to Jednak? 

ci ej należały do majstersztyków marki . fonm;. z drug:ej strony należy Jednak kl C a~ak\cr~ st:yczn.e,. te ~1mo krót- N.ad tem JlYl~~iell} warto. się. Już obc~· 
j.Sindelar". Ale nietylko jako wykon:iw- ; zauważyć . że forma Polooji nie Je~t 1 ~~osk zns :kr~~: l:~k 1• dz.łelt nas od nie za~tanow1~ s • pow1cuL1cć sobie 
ca zasłynął wczoraj ten wysmukły l>lon również nndzwycza;na w dodatku dru. kgł dy. nk .c Je, t. Jeszcze ustalony do. I otwarcie. te me. 

. . . . . · . • a n·c Ja ie panstwa wczm·, w n·11.•h N;e ule~a n· J·m : J J k t•• ... 
dyn, gdyz 1 Jako dyrygent wykazał me- zyna ta ut rac la Jednego ze swych n:1j- d 1 1 1 . 1 • ' ,·' . 1 • „ .. a n e szc ·\\l'CS Jl, r.e 
przeciętne umiejętności. j lcpszvch za \vodn:ków Pazurka. ktf1ry u ~a: ~ i~zy.ć s C ~al~ży z \\ ictoma ni~-, bez of1aniosc1 naszego społeczeństwa 

Cztery bramki zdobyte przez Schel- zostnl zdyskwal;fi'kowany na prze~hur ~~~u:;~::~· 1(:~~l~~\! n , ejcd~a eksp.e?yCJa , ekspe?~cja pols~a będzi~ zredukowana 
la były również zasługą Sindelara. któ- ' czterech micsit;l:V. 1 . .' \ 1; -: • • ostatniej chwih zre- do m mmum i ze będziemy .zmuszeni 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!! ; N' . . .: k 1.lf.& f t 1 zyi.rnn\\ .u; z ,„ ~Jazd u z powodu braku . zrezygnować z udziału na Ohmpjadz · e -:: I 1e rno1.11.1 w . ęc o re„ \; a\\·Orv a. płetti~dzy I z t k. I j d k k 6 Szanse posiada tak Jeden Jak i c!rm:I \'!V · ·d d A '·I J t dt k d a ie 1 c noste • . t re napcwno wsty-

" , . • • ·d . '· 1 „ YJaz n mery" c~ a c spe. u nam nie przyniosą. 
Walne zebra nie ŁOZ BI zcsp.11 7.t: \\ ~i:li;du. Je nak na w1c„szą dyCJI bardzo kn~ZIU\\llY n nnh:orsze. te I Polski Komitet Olim 'j kl wt ~ 

rutvnę PolonJ1 nalczałnby raczej tę dm- przypada wła.~n '. c nn okres kiedy nfe„ więc corychl j t . ~1 d : 11 n 
Tegorocz:ne walne zgromadiz~ruile łód·z- , źynę typować Jako ewentuat.1e20 zwy-

1 
mat wszystkie narody uginaj" się pod §ej społecień~ł\\~~arae j~~~eśm~ ~~ar~~-

\;1go. ok1ręgowego Związku Boks·e-rski.e- ci~zc: ~meczu. . 1 ciężarem kr~zy~u. · . nani. te tak Jak za~sze tak i tym r!~e11~ 
·o ei:.~~d·z1e sl·ę w sobotę. dnia 21-go ma-I ŁKS oo wspan1ałvch sukcesach nn Amerykansk1 Komitet OflmT1IJski społeczeństwo polsk'e n;e poską i ro 

·1. Na veibraniu tern .Prócz wyhorńw no- , \\'f.a~nych bo!skach wy.blera .słe na .n·e- idaje sobie dokładnlc sprnwe i tcsro sta- sza. by umożliwić polskim sport~w~o -
··.\·eigo zarządu, będż1~ poruszooyieh sze- ld7.tl'lt; do Lwowa gdzie zmierzy się z nu rzeczy ł aby unikn"ć ewentualnc~oj vzięcje udziału w ll,trzyska.ch w L: 
re~ cid\awy-ch wniosków. Czarnymi • .Różnica w klaso il"Y tych fiasca stara sit możłiwie Ut u lęke Aniele$. /' . ..... · · · . ~ 
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z pobytu M r-3Z. Piłsudskiego w Rumunji Zmian:J rządu w p ·USiEC 

DJbrżym pow:etrzny 
iostal wybudo~ anv w Rosii 

Moskwa, 27 kwietnia. 
(Telegram wlasny) 

(t) W centralnych wairs~tatach !otni­
czych z.o·sta.fa zaJrnńczona lmd.owa pier­
wsz·e1g,o sowi•eckiego olbizyma napo­
w~etrznego. Stat~k ten otrzymał nazwę 
U. H. I. Próby dokonane w ostatnich 
<Lr.fach wyipa1dhr pomyśln~e. Ste-rowiec 
sowl1edki będ:zi·e jednak dopiiero u1rucho­
miony po wy.szkoleniu odiPowieid.niego 
personelu. 

Zderzęnie motocyklu 
s somo,;flodem 

Jedna osoba zabita, iedna ranna 
Berlin, 27 kwietnia· 

(Telegram własny) 

(t) Wcwraj w połuidr.ie przy Garte:n~ 
feld•ers.trasse mia.fa mi1ejsce straszna ka­
tastrofa motocy1klowa. 36-letni motocy­
Uilsta, Ma.ks Griltzbach najechał na sa­
moch6d ciężarowy. Zd:e1rzende było tak 
sNnre, żre mcitocyikHsta oraz jego fona, 
która sie1d•z:iala w przyczepce. zostali wy­
rzu0ceni na brulk: M'.'ltocyklista poniósł 
śmi1erć, a }eigo żona odniosta ciężkie 
rany. 

TurcJa 
nie ma pieni~d1$U 

na zaplacenie za okręty wo;enne 
Rzym, 27 kwietnia. I 

{Telegram własnvl. 

(t) Rząd turecki zawiadomił stocz·ni1e 
w Oe:niu;i, iż ze wzglę;dów finarnsowych 
niLe może od·ebrać dwuch statków wojen­
nych, któire zamówi·one były rok tem:.t. 
J.a:)\ słychać okiręty te nabyć mają s-o- , 
wi•ety. Do Wł.och przybyił już de!,e.gat fl.o­
ty sowireckiej, który zbada okręty. 

Pliędzynarodowa „ 
konlarencja pracy 

Zd1j-ęcie prze1dstawia Pana Ma.rs;za.J\ka Józefa Pi?suds.ki•e,g-o. ·rrzecllod·zące·gO przed 
f!rontem 16 p. p. im. Ma,rs·zał•ka Pił~wd;S'kiego w faJti.ceni w Ru.nlU'nji. 

Z "ee±t±iiFM4WWił'*MH'MttB'tlif -REF aw•.e0 t e tbf*' 

\Vyścigi ltawaleryjskle w Ameryce 

. 

l 

Wobec przygniatające~o zwycięstwa hit• 
lerowców przy wyborach do sejmu pru~ 
kiego, spodziewana jest dymisja rz,da 

so.cjalistycznego DR. BRAUNA.. 

Narodowi socjaliści wysuwają na stano­
wisko premjera rządu pruskiego GRE­
GORA STRASSERA, jednego z czoio-

wych przywódców partji Hitlera.. 

Sen acyjny r,iecz 
w A·ngłjł 

zakończy/a swe obrady 
Genewa, 27 kwietnia. 

(Telegram wła~;nyJ. 

W for My•er odbyty się wyścigi kawaleryjskie oficerów am~rv·kań.skich. Clou 
wyścigów by0ly bi·egi z prz,eszko:lami, w w czasie których of1cerow1e mi·eli brać 

przeszkod.ę równocz,eśniie z dwóch sbron. 
_.,.wa;EMNW'*P A •aa· ++e Mf5IDF&M!fuR4 • · 

(t) Wczoraj zaikońcwne zostały l)bra-
dy miręd1zyna-rod·owej konferencji pra.;y. l "· 
W ciągu kMku d1I1i ostafnich toczyła się 
na konferencji <ly.s·ku.sja o możliwDści I 
zmia·ny ustawodawstwa społ·ecme~o w 11 

n~eiktórych krajach a to w związ.~u z 
wzmagającym się kryzysem go·Stpotfarr­
czym. 

Dy·rnktor międzynarodowego bima 
pracy, Albert Thomas, p\"zeciwstawił s·ię 
ostro wszelkim proj0e1ktom zmiany usta- I 
wqd.aws·twa socjalnego. Zdaniem j-~o. 
kryzys może być zwalczony prve:z racjo­
r.alną organi•zację przemysłu i ha:ndau. 

Olbrzymia fabryka 
pieniędzy 

wykryta w Ber/;nie 
Berlin, 27 kwletnla. 

.Otwarcie teatru Szekspira 

(t) Wczoraj wykryta zosta.fa wi-eNrn 
fa!brytka fałszywych pirenieidlzy. Fa.bryka 
ta puścHa w obieg w cia,gu ostatni1ego 
czas.u mo:niety zdmvkowe na ogólną su-! • 
mę około mvljona ma·reik. . J?o tej por~ W ro4:znicę urodzin wielkiego pisarza angielskiego Williama Shakespeare nastą­
aresztowano 4 os<?"by. · P<;hqa prowac!·z1 pilo w jego rodzinnem mieście Stratford urocżyste otwarcie teatru jego imienia. 
da-lsz1~. <l·ochod1zeme,, g-diyz przyl)uszcza, . W związku z tem w Stratford odbyły się uroczystości, w trakcie których odbył 
o~a, t~ fałszerze dz1alaJ1 na całym tere-1 się pochód sprzedawczyń kwiat~w w strojach z czasów królowej Elżbiety. 
r.;1ie panstwa. · · 

Na stadjonie Wembley pod Londynem 
odbył się sensacyjny ·mecz piłki nożnej 
pomiędzy drużynami Arsenal i Newca· 
stle United. Mecz zgromadził przeszło 
100.000 widzów. Zwyciężyła · drużyiaa· 
Newcastle United, dzi~ki czemu zdobv·· 

ła ona wielki puhar. 

1 Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

. ' „ •.. „ - " . .._ . . -~ . . 
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